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Wyrok w sprawie „hotelarskiej 


3 osoby skazane, 20 uniewinnionych 


zapowiedział na!ychmiast ape aje 


Prokurator 

W dniu wczorajszym o godz. 
2-ej pop. przy szczelnie zapeł- 
nionej sali, Sąd Okręgowy pod 
pizewodnictwem sędziego Dą- 
browy ogłosił wyrok w głośnym 
procesie o łapownictwo i tole- 
rowanie nierządu w hotelach. 

Odczytywanie sentencji wy- 
roku ze względu na ujęte w 14 
punktach oskarżenie trwało dłu 
Ższy czas. Mocą tego wyroku 
st. wywiadowca policji, Aleksan 
der Steinberg, został skazany 
na 2 lata vięzienia, przod. Sta- 
nisław Królikowski na 8 mie- 
Sięcy więzienia i dzierżawczyni 
hoielu „Saskieśo” i „Sport“, Zo 
fja Modesta Pajewska na 1 rok 
więzienia. 

Oskarżeni: przodow. Alojzy 
Kondracki, przod, Korstanty 
Kraśniewski, przod. Tadeusz 
Kryński przod. S!anisław Ró- 
życki, przod Józef Sopyło, przo 
dow. Piotr Radzikowski, przod. 
Stefan Raczko. przod. Stanisław 
Kłopotek, wyw.  Aleksarder 
Kroikiewski, wyw, Wacław Cy- 

rysiak, przod. poj. ebyczająztej 

ina Czemiakowa, jej mąż Sta 
nisłów Czerniak i matką Krg- 
styna Czerniak, dzierżawca hd- 
telu „Saskiego” Stefan Skulski, 
właścicielka hotelu „Grójecxie 
go“ Marja Sypniewska i jej cór 
ka Jadw.ga Wasiakowa, por:je- 
rzy Stanisław Majewski, Franci 
szek Skarżyński, Hierc"im Ur- 
bański, oraz Kazimierz Tadensz 
Michalski zostali uniewinnieni. 

Wszysikim skazanym zawie- 
szono wykonanie kary ia lat 3. 

Następnie Sąd ogłosił dłuższe 
ustne motywy wyroku. 

Na wstępie podniesiono w mo 
tywach, iż przedmiotem oskar- 
żenia nie jest tolerowanie, 
względnie uprawianie nierządu 
w hotelach, ale łapownictwo 
względnie przekupstwo funkcjo 
narjuszów policji celem zaniecha 
nia przez nich wypeł.iania obo 
wiązków służbowych. 

Kwestja nierządu była przed 
miołem zeznań świadków i ce 
do tego Sąd nie ma żadnych wą! | 
pliwości, że o ile hotel „Saski! 


ski i Kondracki, dzielnicowi XII 
Komisarjatu P. P. — otrzymy- 
wali stałe datki od dzierżaw- 
ców hotelu „Saskiego”. 

I tu należy odróżnić, czy to 
pobieranie datków miało miej- 
sce przed wejściem w życie no- 
wego kodeksu karnego (1. IX. 
1932 r.), czy też po wejściu w 
życie tego kodeksu. Według no 
wego kodeksu karnego, jakie- 
kolwiek przyjmowanie ofiary 
przez funkcjonarjusza państwo- 


i wego jest karane, według stare- 


go. tylko w związku ze złama- 
niem obowiązku służbowego. 
Przewód sadowy nie dostar- 
czył odoowiednich dowodów, a- 
by dzielnicowi otrzymywali dat 
ki za tolerowanie nierządu. 
Czyny zatem Kraśniewskiego 
i Kondrackiego, którzy datki o- 
trzymywali przed dniem 1 wrze 
śnia 1932 r., nie ulesaią karze. 
Inaczej z nrzod. Królikowskim. 
który datki prbierał po 1. wrze- 
śnia 1932 r. Z pośród zarząd- 


Kraków, poniedział+k 21 stycznia 1935 r. 


«Ksiqię Pless przegrał © Genewie 


Zarządzenia polskich w:adz tyly sluszne 


GENEWA, (PAT) — Rada 
Ligi Narodów powzięła uchwa- 
lẹ. zamykającą ostatecznie spra 


ców hotelu, te nieżyjący obec- | wę petycji von Plessa, która roz 


nie dzierżawca hoteli „Saskie- 
go, i „Sport”,. Kwiatkowski za 
prowadził „siodę'” asygnowania 
dzielnicowym pewnych kwot. 
Następny dzierżawca, Stefan 
Skulski hotelem interesował się 
niewiele, a właściwie kierownic 
two sprawowała Pajewska, któ 
ra musiała wiedzieć i dawała po 
lecenie opłacania policji. 

Wina pozostałych oskarżo- 
nych nie została należycie udo- 
wodniona. W szczególności o- 
skarżenie w stosunku do Syp- 
niewskiej i przodowników, za- 
mieszanych w-aferę hotelu „Gró 
jeckiego' opiera się na zezna- 
niu jedynego świadka Zawadz- 
kiego, u którego Sąd miał nad- 
to wiele powodów do niedawa- 
nia mu wiary, 

Zarówno sentencja wyroku, 
jak i uzasadnienie zrobiły kolo- 
salne wrażenie. Prokurator Mar 
cinkowski niezwłocznie zapowie 
dział apelację. , 


|patrywana była na dzisiejszem 
popołudniowem posiedzeniu z 
tytułu polsko-niemieckiej kon- 
wencji górnośląskiej. 

Komitet trzech, któremu po 


wierzono szczegółowe zbadanie 
petycji i uwag rządu polskiego 
w tej sprawie, stwierdził że za- 
rządzenia polskich władz skar- 
bowych nie zawierały niczego, 
co mogłoby być uważane za 
krzywdzące traktowanie von 
Plessa, jako członka mniejszo= 
ści narodowej. 


ę e 
Tragiczny wybuch w kuce 
1 rokoinik zabity, diugi ciężke ranny 
Wczoraj o godz. 22 w połud-|! gieł zabity został na miejscu 8u 


nie podczas remontu uszkodze- 
nia przewodu drogowego stalow 
m Huta „Falva* w Świętochło- 
wicach nastąpił gwałtowny wy- 
buch, który rozerwał rury ga- 
zowe i uszkodził część muru. 
Odłamkami spadających ce- 


sarz Wincenty Podstawski z 
Szalocińca i ciężko zraniony ślu 
sarz Fr. Halka ze Świętochło- 
W yypadek d 

ck jest przedmiotem 
badań P dochodzeń władz poli- 
cyjnych i inspekcji pracy. 


$łrajk w Sosnowcu zakończony 


Strajk jednodniowy w kopal- 
niach zagłębia dąbrowskiego za 
kończył się Gziś nad ranem 
Dziś o godz. 6 rano załogi gór 
n'cze przystąpiły do pracy. Je- 


Nowy atak Japonii na Chiny 


Czy nas'ąpi zagarniecie jeszcze iednej prowincji chińsx el? 


PEIPING. (PAT). 
kwatera wojsk japońskich w 
Kwantunze donosi, że wojska 
japońskie w Dżehołu wraz z e- 
kipą lotniczą wystąpią przeciw 
wojskom chińskim, znajdują- 
cym się pod dowództwem gen. 
Sung - cze - juana, aby teryto- 
rjum okręgu rzeki Tatan włą- 
czyć do Mandżu-kuo. 

Władze wojskowe japońskie 
uważają, że gen. Sung bezpraw 
nie zajął ten okręg w 1934 r. i 
dlatego obecnie Japończycy mu 
szą odzyskać tę ziemię. 


Skandal 


PARYŻ, (PAT). — Wielkie porusze- 
nie wywołelo w kołach parlamentar- 
nych zeznanie min'stra Malarmę na 
komisji śledczej dła sprewy Stawiskie- 

o 


Główna 


Malarme b. minister Poczt i Tale- 
grełów, obecnie minister Oświaty pod- 
dał os'ruj krytyce dziełalność obecne 


dopuszczał uprawianie nierzą- | go ministra Poczt Mendle, który prze- 


du, nie tracąc wprawdzie swe- 
go charakteru hotelu, t. j. przed 
siębrorstwa wynajmu pokojów 
przyjezdnym, o tyie już hote: 
p był spelunką nierzą 
u, 


Przy ustalaniu winy oskarżo- 
nych, decydujące było, czy o- 
karżeni funkcjonarjusze policji 
brali stałe uposażenie od zarzą 
du hoteli w związku z wykony 
waniem obowiązków  służbo- 
wych. 

Co się tyczy osk. Aleksandra 
Steinberga, to i w związku z je- 
$o przyznaniem się do winy, jak 
i zeznaniami świadków, ustalo- 
nem zostało, że datki otrzymy- 
wał, celem zawiadamiania ho- 
teli o rewizjach policji obycza- 
jowej, że w istocie rzeczy, nie- 
tylko zawiadamiał o mającyc 
nastąpić rew'zjach hoteli, ale o 
tych, które wcale nie były za- 
mierzone. 

Dalej przewód sądowy usta- 
lif, że przodownicy Królikow- 


kazał komisji śledczej odpis depesz 
nietylko związanych ze sprawą Sta- 
wiskieśo. Tym sposobem, zdaniem 
ministra Malerme obecny minister 
Poczt i Telegreiów popełnił przestęp- 
siwo, gdyż naruszył tajemnicę prywēt- 
aej korespondencji, 

Zaznania swoje Malarme zakończył 
oświadczeniem, że ne stenowisku mi- 
nistra Poczt spelnił swój obowiązek 
i że Stawiskiego nie znal i śniadań z 
nim mie spożywał. Byłe to aluzja do 
obecnego ministra Mandla, który w 
swoim czasie przyznał się, iż jadł kie- 
dyś śniadanie ze Stawiskim. 

Konflikt obu ministrów zaostrzył głę 
znacznie przy dalszem badaniu pod- 
czas klórego minister Malarme przy- 
znał, iż  opnszczając Ministerstwo 
Poczt i Talegrałów zatrzymał część 
aktów tego ministerstwa. 

W kninarach izby wyoibrzymieją ta 
sprawę i zaczęło opowiadać, iż pod- 
czas urzędowania Malarme zginęły 
równeż kolekcje marek pocztowych. 


|w związkn z tem krążyły pogłoski o 


blskiem ustąpien'n minstra Malarme. 

Zepowiedano, że sprewa znajdzie 
sie na porządxu dzisiejszej Rady Mi- 
nistrów, Dn tago jednak nie doszło, 
dzięki interwencji premjera Flandin, 
który udby! dłuższą koaierencję z 
imin. oświaty Malarme. 


Wiadomości o tem wywołały 
w kołach chińskich ogromne po- 
ruszenie, gdyż panuje tam prze 
konanie, że jest to zapowiedź 
nowego ataku na chińską pro- 
wincję Czahar. 

PEKIN. (PAT). Przedstawi- 
ciel armji japońskiej w Man- 
dżu-kuo oświadczył korespon- 
dentowi agencji Hawvasa, że za- 
targ pomiędzy Madżukuo a Chi 
nami dotyczy rozgraniczenia 
prowincji Dżehol i Czahar. Ge- 
nerał chiński, który okupował 
Czahar obiecał, że ewakuuje tę 


prowincję do dnia 31 grudnia 
1934 r. Konferencja chińsko-ja 
pońska w tej sprawie odbędzie 
się dziś wieczorem w Pekinie. 


SZANGHAJ (PAT). — Rząd 
chiński w Nankinie nie został 
dotychczas urzędowo zawiado- 
mrony o akcji zbrojnej japoń- 
skiej. Prasa donosi, że w okrę- 
gu Dolon-Nor (na drodze z Pe 
kinu do Dżehol) ukazały się sa- 
moloty japońskie i że wojska ja 
pońskie posuwają się jakoby w 
kierunku Dołon-Nor. 


na (le afeiy Stawisk ego 


Komisja dla sprawy Stawiskiego 
ukończyła wczoraj wieczorem obrady 
mad zaznaniem ministra oświaty Malar 
me. Komisja przyjęła rezolucję, w 
której stwierdza, że przekazane jej 
przez obecnego minstra Poczt i Tele- 
gralów akty zewierają wszystkie do- 
kumenty, jakie poprzedni minister 
poczty Malarme zatrzymał u siebie. 
Minister Malarme przy opnszczenin 
Ministerstwa Poczty i Telegrafów ze- 
trzymał również doknmenty, dotyczą- 
ce jednaj ze spraw Sławiskiego. 


Komisja uznała za właściwe prze- 
kazać ekta zeznań pramjerowi Flan- 
dinowi, zwracając jego uwagę na 
wszystkie stwierdzone przaz nią fek- 
ty. 

Zaznaczyć trzeba, że późnym wieczo 
rem ukazał się Oficjalny komnnikat 
Havasa, zapowiadający wyjazd mini- 


dynie załoga kopalni „Czeladz',, 
jczie wczoraj była świętówka, 
dziś częściowo strajkuje. 


OD ŚWITU DO NOCY 


W południoskych Niemczęch zano. 
towano wypadki podpalenia: schronisk 
młodzieży. hillęrowakiej, o co porą” 
zani wą zbiegli z więzienie komumst 

* 

W kopalni Beynchecsay koło Liege 

skutkiem wybuchu gazów uległo za% 


sypaniu 9 górników. Los ich jest nie” 
znany. 


e 

Grecję północną, a szczególnie Ma- 

cedunję zachodnią, nawiedziły burze 

śnieżne które gpowodoweły przerwę 

w komunikacji kolejowej między eta 
cjami Kleidi i Vevi. 
LJ 


W Portsmouth w Anglii w dziale 
torped i min marynarki wojennej wy 
buchł wczoraj wieczorem pożar, któ* 
ry zniszczył szereg aparatów, narzę: 
dzi i ważne dokumenty, 

a 


KRÓLEWIEC. — Prasa królewiec- 
ka donosi, że w m. Iławie w czasie 
pochodu 1oamiesiacyjnego z okazji 
zwycięstwa plebiscytowego w Saa- 
rze samoch»d wjechał w tłum, przy» 
czem jedna osoba poniosła śmierć na 


stra oświaty Malarme do Algieru w miejscu, kilhanaście zaś cięższe : lżej» 


uajbliższą niedzielę, 


sze rany. 


zlikwidowana przez pci c.e amerykańską 


NOWY JORK, (PAT). — Ban 


Aresztowano 5 osób wśród 


gangsierów, która teroryzo- | nich kobietę, Wszyscy areszto- 
wała trzy stany została dziś zlik | wani stoją poć zarzutem wielu 


widowana przez policję. 


morderstw i rabunków. 


Parowiet rozpadł się 


HALIFAX, (PAT). — Paro- 


28 ludzi załogi zdołano ura- 


wiec angielski „Kenkerry”, któ- | tować. Kapitan, który do ostat- 
ry rozesłał sygnały, wzywające | mej chwili pozostawał na pokła- 


pomocy rozpadł się na 2 części. 


dzie statku, utonął. 


Wielka afera przemytnicza 


S l h tyt emi Po:ski jak 
tm UgIOWAL tytoń z Nemiec do PO.SKI Jako ja a 


Straż graniczna zlikwidowała 
w ub. tygodniu wielką aferę 
przemytu tytoniu z Rzeszy Nie 
mieckiej do Polski. 

„Jak się dowiadujemy. zuchwa 
łe handa przemytnicza zorgani 
zowała systematyczne transpor- 
ty tytoniu szmuglowanego z po 
śraricza niemieckiego do War- 
szawy i innych, większych miast 
Polski. 


„Adria”, „Atlantio”, „Swit“ 
„Bagatela" lub „Sionko“ 


„Ostatnich Wiadomości Krakowskich" 


Dla zmylenia czujności stra- 


ży granicznej i władz  kolejo- 
wych, 
hyły. jako jajka w skrzyniach 
nrzemytnicza mieściła się w 
Mławie, w Warszawie zaś mie- 
ściły się 4 składy rozdzielcze. 

O-gany straży granicznej, po 
dłuższych obserwacjach na 


dworcach kolejowych ustaliły, |nego tytoniu. 
liż większość ładunków kierowa | tej aferze jest w toku. 


d 


ładunki te deklarowane i 


no na ulicę Czerniakowską 103. 

W wyniku przeprowadzonych 
rewizyj, aresztowano 6 człon- 
ków ban ły przemytniczej, a mia 
nowicie: dank Brezickiego, Igna 
cego Py.lynowskiego, małż Buj 
skich, lana i Stefana Adam- 
skich. W ręce władz wpadło 
wielesei kilogramów szmuglowa 
Dochodzenie w 


Ste. 3 


Wstręt do męża pobudką mordu 


Wczoraj wśród olbrzym:ego zainteresowania rozpo- 
czął się przed Sądem Okręgowym we Lwowie proces, 
którego przedm.otem jest tragedja, jaka rozegrała się 
w rodzinie pracownika warsziatów kolejowych, Michała 
pzieczigieją w domach kolejowych przy ul. Gródec- 

ej. 

Gródeccy żyli ze sobą szczęśliwie przez 21 lat. 
MW ostatnich czasach, 48-letnia Dziedzińska zmieniła się 
do niepoznania. Poczęla zaniedbywać męża, a jednocześ- 
nie zdradzać zainteresowanie innymi mąźczyznami. Pró- 
bowała szczęśc.a to u jednego, to u drugiego, wreszcie za- 
rzuciła siadła na pewnego aptekarza, którego zasypywała 
listami miłosnemi. Ten poprostu wszystkie listy podsta- 
rzałej amantki odsylał mężowi. Na tem tle wynikały czę- 
się śwantury, kończące się tem, że łagodnego charakteru 
Dziedziński za każdym razem przepraszał małżonkę. 

Pewnej nosy sublokator Dziedziński, urzędnik Kasz- 
telewicz, usłyszał w nocy strzał rewolwerowy w sypialni 
gospodarzy. Do jego pokoju wbiegia przerażona Dziedziń- 
ska, wołając, że mąż popełnił samcbójstwo. Próbowała go 
ratować, przykładając mu na głowę zimne kompresy. 
Dziedziński zmarł, postrzelony w skroń. 

,. Dziedzińska zrazu mówiła; że mąż zabił się sam, póź- 
niej zmieniła zeznana, twierdząc, 12 postrzeliła męża przy- 
padkowo. Wreszcie w ogniu krzyżcwych pytań śledztwa 
przyznała się do zamordowania męża rozmyślnie. 

Od pewnego czasu, choć ży:a z nim w zgodzie 27 lat. 
poczuła do niego wstręt tizyczny. Jednocześnie pcczęli 
s.ę jej podobać inni mężczyźni; nie mogla się *emu oprzeć. 
Postarała się o rewolwer i ułożyła plan zamorcowania 
zn enawidzonego męża. Krytyczneśo dnia ułożyła się 
w łóżku i udawała śpiącą. Gdy mąż wrócł z pracy j za- 
snął, wyciągnęła z szufladki nocnego stolika rewolwer 
i strzeliła mu w gřowę z odległości około 20 centymetrów. 
Potem, chciała upozorować samobójstwo, prosiła sublo- 
katora o wezwanie Pogotowia, sama nawet udawała, że 
ratuje męża, zmywając mu giowę zimną wodą, Zdradził ją 
rewolwer, który po strzale schowała do szuflady. 

O mężu nie mówi nis złego, kochała go przez 27 lat, 
był dobry, pracowity, poważany przez sąsiadów, cóż, 
k edy poczuła do niego wstręt fizyczny, nie mogla z nim 
więcej żyć, uciekła nawet od niego, mąż jednak błaga- 
miami wymógł na niej, że wróciła do jego domu. 

Rozprawa przeciwko  mężobóiczyni zgromadziła 
w sali lwowskiego sądu olbrzymie rzesze publiczności, 
Większość publiczności, jak należało się spodziewać, sta- 
now a kobiety. 

Ogólne zaciekawienie budzi osoba oskarżonej. Typ 
zunelnie n'eciekawy, stara, zniszczona twarz, włosy przy- 
prószone siwizną, oczy bez wyrazu. 


Dobrena para 


Pm = [4 -_-' s 
op ekunów ul cznych dz ewczą! 

Po opuszcezniu domu rodzicielskiego, który został 
zlikwidowany wskutek rozejścia się małżonków, młodo- 
c:ana Felicja Mielochówna zamieszkała kątem u niejakiej 
Władysławy Śledzińskiej w Białymstoku, z zawodu 
Soki u której również kątem mieszkał Jan Karny, 
agent handlowy. 

M.elochówna nie mogła jakoś dostać nigdzie zajęcia, 
wskutek czego cierpiała straszną nędzę. Zaległości za 
m eszkanie wpłynęły na zaostrzenie stosunków ze Sle- 
dzińską. Ponieważ Śledzińskiej prawie nie dawała nale- 
żytych zarobków, przeto, chciała otworzyć sobie nowe 
źródło płynącego złota. 

Za namową Śledzińskiej — Mielochówna obieła „po- 
sterunek” na jednym z rogów ulicy, wabiąc swemi mnie- 
przeciętnemi wdziękami osoby p!ci męskiej... 

Ponieważ interes prosperował nieżle, Śledzińska 
weszła w porozumienie z Janem Karnym, który obiął pa- 
tronat nad t. zw. przystankami dla zakochanych na 
chwilę... 

„Patron”, a w potocznej mowie sutener, zajął się roz- 
szerzeniem zakładu. Wkrótce liczba dziewczynek zwięk- 
szyła się. W mieszkanku praczki zaroiło się od spragnio- 
nych miłości.., 

Wszystko byłoby dobrze ,sdvby Felicja Mielochów- 
na nie zbuntowała się, ocmawiając „opiekunowi” odda- 
nia zarobków. Karny „spisał' wówczas n'ekarną Felicję, 
która w następstwie tego uciekła, meldując o wszyst- 
kiem policji. wać 

Karny i Śledzińska zostali oskarżeni o namawianie 
do n'erządu i czerpanie z tego Źródał zysków. 

Sąd Okręgowy w Białymstoku skazał obydwoje po 
5 lat więzienia i po 500 zł. grzywny. 

Sąd Apżlacyjny w Warszawie uniewinnił oskarżo- 
nych z zarzutu naklonienia Mielochówny do uprawiania 
nierządu, albowiem stwierdzono, że oddawała się ona 
tmu mzocederowi j:szcze przed przybyciem do Sle- 
dzińskiej, natomiast sad skazał ich za ciągnięcie zysków 
z mierządn po 3 lata więzienia z pozbawieniem praw na 
okres lat 8-mu, oraz po 500 zł. grzywny. 

Dubrana parka sutenerów siedzi w więzieniu biało- 
stach' zm. 

k rprawie przewodniczył sedzia Jaworawski. Os- 
karżał prok. Zawadzki; brenil adw. N. Goldsztain. 


Jan'na Mikusińska miała wczoraj snrawę o dokoną- 
nie niedozwo!»nego zabiegu, wskutek czego nastąpiła 
śmierć pacjentki. , ) 

Pewnego dnia zgłosiła się do niej w Legionowie 
p. Beria Tyszler, która za wszelką cenę postanowiła 
przerwać ciążę. Ża jej zgodą Mikusińska dokonała ape- 
racji. która zakońcryła się tragiczną śm'ercią Tyszler. 

ISikusińska została skazana na rok więzienia. Wozo 
ra; Sąd Apelacyjny w Warszawie wyrok ten zatwierdził. 


OO O Z W ZOZ ZZOZ R ZZ ZZ W Z, 


NOZ WEZ ZE Z ZZO ZZO Z ZZ ZZ Z Z Z ZZ Z Z w 


ZZ ZE Z AE OE Z Z Z, 


OSTATNIE WIADOMOSCI 


Pełna tabela loterii 
Czwarta klasa — czternasty dzień ciąrnienia 


GŁÓWNE WYCRANE 
10.000 zł. ra nr. 20048 


5000 zł. na nr. nr. 39069 40798 
2503 zł. na nr. nr. 45935 51170 51444 
75060 82789 124551 
1900 zł, na nr. nr, 1631 4394 87572 
77:63 115259 120406 138762 157035 
176505 174380 


NAGRODY POCIESZENIA PO 50 ZŁ. 


STAWKI 


179 327p 560 832p 913p 1150 700p 848 
51 3 75 330p 813p 933p 3053 jj 577 
i0p 4278 33p 3673 4.6 64 916 51 3047 
141p 584 612p 46p 752p 934p 6642 83 
1124p 84 50%p /6p 853 022 8342 56p 638 
875 9933 364 662p 764p 874 92. 

10557 407 59b 616 783 811 11223p 350p 
Sip 739 51 893 900p 12372 82 640p 9Jp 
632p 13126 z25 394 504 845 33p 976p 
14557 143 %67 Gip 15175 490p 636 959 
16339 556 723p 17113 596 43p 742 936 
13 02p 37 62 510 69 716 935 
415p 503 646p 71 817 9%. 
„,20105p 463 605 731 861 67 75 21214 
343 97 99p 465 83» 182 821 68 956 22045 
251p 495 25 33 73 304 443 535 683 24143 
246p 420 551 92 &8ip 83 5025 939 
I4 815p -<0029p 159p 504 61 649p 85 
C4l. 


10258p 321 


„30141 25 dlp 94 749p 075 31667 0:1 
17p 26p 32054p 163p 333 720 819p J1p 
916p 60 33352 95 331 427 868 34340p 540 
S2up 57 36037 153p 93p 394 444p 572p 
S6 60: 883 912 29 £6 37123 246 434 578p 
670 816 6:p 908 39267 756 87p 39235p 
$/ 452 515 64 677 961p. 

40221 308» 622 41027 334 42201 43p 
444p 76 519 911p 43016 84p 210p 13 335 
74p 432 24 651 821 44124p 358p 493 65 
577 45010 69p 74 729p 82a 338p 578 68żp 
737 839 46015 132 289 316p 931p 4711 
4i2p 93 740 845 48101 418p 40371 403 
55 554 67). 


5%H103p 20! 548 76 672p 792p 842p 923 
95 51083 234p 359 66)p 970 76 52341 
RÓD ry się 6162 P a” (aaa 
3 33p 48p 72$p 86» $58 
26011 852 57637 942p 59221 632 718n 95p 
Sop 999 59179 597 703p 831. 

60053 205p 3:9 72 6.016 344 603 781 
62512 15 81 95 618 633 65013 94p 43 
532p 9582 64104 «33 51 472 505 832 970 
650746 152p 2lip 39 83 465p 549 650p 
378 950 66151p 66p 23) 335p 503 27 837 
063 6703Sp 553 Góp 83p 85 952p 98 
63244 304 515 675p 813 69049p 123 % 
wod 405p 534 84 710p 86, 

79559 105 41p 61 9p 79) 71136 54p 
332p 422 75 675 748p 55 79 72091 33 p 
476 85p 543 887p 656 72007p 148 3:6 
535p 6Ś$Sp 761 852 66 74244 7:35 973 
7502p 29 754 843 978p 76362 240 368 
511 628 703 953 77136 228 61 528 894 
984 78236 363 647 973 79012 170 292p 
19p 407p 56 507 713 850p 53p 919 2. 

80276p 655 963 81475 89» 823 82032 
348 666 72. 8310) 495p 540 852p 84446 
822 26 916 76p 85u73p 240 363p 699 754p 
Esn 946 €£6:26 91 34% 037 3Gp 67923 
355) 92 371 89372p 414 47p 61p. 

GJ106p 276 7375 91075 279 405 14 59 
83 92220 338 495p 99p 636p 823p %9p 
9329)p 610 33 731 910 94055 209 532p 
669 957 5935p 179 342 4.5 66 94 615 
152 940p 72 96266 E6p 303 83 406p 569p 
S5 755 797 865 948p 14p 97572 676p 
93213 Jitp 455p 513p 26p 69p 894 99011 
60p 4!ip 714. 

100152 71 274 3'6 456 954 55 101369 
412p 655 704 36 89 102174p 217p 433 59 
64 15p 874p 102011 238 492 945p 
101513p 8.1p 29 81p 10519%6p 83p 552p 
105122 59 54 665 845 107067 90 749 948 
103181 332p 507p 845p 83 102062 192 
372 693. 

119379 180 802 9p 927p 111107p 249p 
17 112150p 709p 35 sip 46 945 113254 
429p 697 174 835p % 11406lp 431 710 
52 920 98 115418 46p 566p 727p 843p 
116%34 871 918 117173p 77p 409 961p 
H 3593p 446 539 712 835 119011 467 

De 

123345p 420 662p 702 63p 79p 878 917 
59 1 1251p 395 628 855p 933 12-561 605 
138» 934p 78 83 123536 655 977p 114030 
17 50 p 96 619p 7:3p 123264 312 664 C7p 
117 025 126302 495p 643p 621 99 905 8n 
127002p 254 63p 405p 578 705p 833 939p 
1.8009p 3'5p 439» 611 752 129257p 352p 
83p 493 657p 759 Y%6ip. 

130339 173 6%p 131775 740 897 99p 
973 13:224p 3%p 405 550p 066 133168p 
537 673 164 933 134014p 215 334p 721 
8p 85 12512 207 81p 413 943 135169 
33%p 739 137077p 210p 95 302 450) 675p 
C72 133398 139601 S9p 761 808 56. 


140319 40 41 594 634p 9470 14:141 
759p 14.046 139% 8ip 34 74 76 394 512 
143178p 635 80 144273 376p 5709 87 640 
2" 37n 145053p t14p 56p 3S3p 91p 659p 
146095 259 95 451 618 80 723p 913p 
147528 8%4p 73 915p 148819 27 14% 23% 
SÓp 503 31 36 290) 110057n '16p 202 54 
392p 663 704p 63p 207p 979p. 

150003p 75 465n Siln 25 634 44 753p 
973 131018 239 371p %7 549p 873p 83 
912 15220' 352 530 67 15%944, 16m 2p 
714 22 72 800 60 ©% 154482 514 %43n 
838 155416 26n 6 O 156025p 542 71 629 
35 157369 123p 67p 58315 31 87 N 311 
73 63%0 SI% 931 15%019 82 31°p 971 

163045 9e $13p 161082p !1%p 6ln 
66 6. 771, 812 973p 167120 238 305 70p 
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483p 533p 7% 891 94 163J16p 20 55| 
!99p 2830 458 775 995p 164074 259 4 Bp! 
44p 513 73 165422 695p 165p 832 165733 | 
74 p 167J52p 123 52 603 806 913 168096p. 
259p 42%p 53 547 796 169270. | 

1720855 321 491o 5%'p 673 6p 743] 
171032 4 9» 5820 626» 830 93 172433p 
54 75p 726 173092 163p 84 261p 267p 
03 27p 33 17421 p 3040 5%8 696 175752 
131 232 624 053 11859%p 754p 9245 
177022 151 3%%p 7323p 66p 57 £61 70 
031 178 5ip 374 742» 863p 925 179202p 
421p 27 43p 819p 44p. 


STAWKI 


69 89 305 426 549 670 902 1187 310 56 
600 779 818 97 2274 897 359 714 67 4057 
534 771 5148 427 30 87 609 89 746 53 666 
6017 173 708 968 7098 101 216 399 406 
723 868 054 8113 208 95 481 529 629 75 
79 9582 875 

10428 801 11122 46 805 912 12015 71 
963 12966 124 232 49 393 £4ż 945 14329 
569 828 975 15269 496 610 16298 559 934 
17453 736 821 29 18067 723 78 845 51 56 
19085 133 212 92 379 83 529 721 

20006 143 408 545 610 847 21205 704 61 
86) 22048 487 97 911 23320 46 677 855 
21157 245 477 585 539 925 49 25036 102 
574 7€0 879 988 98 26033 53 381 89 572 
633 91 795 861 27:35 671 767 876 23276 
335 71 580 730 833 29072 110 329 646 

30257 486 602 850 31035 65 178 488 526 
003 61 32025 177 201 39 464 775 872 w20, 
26 55 33066 162 540 99 726 824 919 34046 
448 61 77 90 552 EQ4 917 35005 109 16 
62 64 200 32 370 496 719 29 37 820 36099 
320 497 536 659 805 3) 79 37310 154 747 
28006 61 350 65 85 436 898 946 39017 367 
175 


40353 88 110 460 574 683777 41471 911 


42023 205 95 501 63 68 72 613 847 79 
43019 198 255 97 457 628 45 719 850 915 


5p | 44007 69 22: 53 508 663 744 857 74 43167 


358 682 978 46362 63 466 705 7 dż 47234 
424 451 549 631 712 803 48185 803 43 
40003 521 43 911 


50180 82 409 51420 736 834 52362 527 
79371 72 946 53076 255 359 462 614 86 
925 52076 255 350 462 614 86 925 54062 
106 397 406 504 973 82 55142 207 57 67 
3:3 475 63i 730 84 916 60 67 56018 188 
371 559 679 799 5702) 412 93 583 778 971 
58101 84 333 39 447 899 59739 83 814 46 
996 13 47 

60954 222 70 81 85 343 572 616 76 744 
866 61035 30) 643 849 952 62169 252 347 
501 38 62027 125 352 611 938 6.113 97 
454 65 922 650%6 135 305 647 68 974 
66063 67297 666 816 63162 75 528 34 73 
150 950 69143 95 309 40 771 876 83 


70003 423 65 86 798 902 71073 206 394 
442 742 974 72021 173 333 4:4 622 98 
73107 85 235 71 785 74025 105 493 707 
91 838 929 75561 % 92 685 736 76144 504, 
704 838 925 77095 123 72 375 627 67 938 
78192 156 971 79315 560 758 70 


80059 309 484 563 663 903 921 81 81214 
652 9:5 90 82087 108 52 304 650 91 702 
919 24 83232 63 575 645 54 76 84223 621 ' 
60 865 938 85331 521 725 83 91 26380 | 
87031 34 218 546 88198 206 369 906 85059 
40 79 648 741 95 866 946 


90373 418 598 628 759 92 951 91519 774 
92191 274 410 911 49 92038 101 91 „91 
3% 630 702 94240 42 92 323 75 443 513 
811 62 89% 903 95286 423 673 87) 96922 


Nr. 20 


303 
343 


170231 379 477 546 69 171409 13 
743 840 95 902 17 320 651 65 829 
64 173941 45 125 753 565 771 889 M3 
174154 210 613 172033 243 49 317 358 
G22 176023 77 163 97 364 535 839 177123 
472 64) C88 175927 282 364 49) (6 517 
818 179016 77 184 375 54 162 %. 


STAWKI 


259 634 866 1015 84 153 407 567 71 
973 .441 95 75 54 3933 213 423 315 
621 35 76 734 4255 634 52 826 5181 519 
762 833 6076 1io 209 450 82 533 618 716 
81 7237 9344 64 83:9 535 9362 373 775 81 
619. 

10299 123 84 377 11:73 437 645 817 29 
942 1 037 437 539 84 93 13016 110 552 
53 757 89 14051 283 397 437 707 15222 
534 407 92 501 8/7 901 16104 23 92 4%0 
5371 61* 17101 64 77 765 916 18101 62 217 
525 77 93) 19054 579. 


20579 21005 174 «63 431 7 7 833 22322 
32 416 610 707 23:06 82 83 139 291 322 
419 60) 737 24114 265 31: 408 35 517 
653 39 67 701 9:5 52 25098 267 379 455 
755 84” 61 94 4610) 162 86 379 491 533 
136 847 75 27018 177 610 96 28753 55 
241 70 347 453 836 29047 209 426 5% 
740 71 840 937. 


397715 508 803 39 30:35 446 394 733 
833 32132 34 041 460 982 33115 319 72 
325 705 23 831 34:19 58 121 72 339 4 2 
893 503 33103 212 544 69 97 60) 01 773 
639 36347 319 651 925 37.28 541 991 81 
32003 165 284 320 410 77 548 54 733 875 
39022 151 206 721 91 833 89 99. 


40176 93 4104 175 345 997 42119 337 
532 835 433020 23 269 534 7% 811 4:179 
273 419 683 974 95 45176 213 465 46461 
603 660 72 ©03 97 479 239 32 394 840 
51 95 48008 87 234 5% 49132 49 411 
193 639. 

53199 525 C22 51714 351 654 733 8%2 
46 940 52140 353 65 705 893 905 53123 
46 34: 483 93 550 54143 49% 891 944 
53153 253 529 95 814 34063 206 57 450 
63 523 899 €52 57145 276 85 331 535 
009 53175 324 36 87 443 80 53 591 
4350 570 84 719 924 38. 


60115 740 61103 350 54% 773 93 031 
67039 133 255 35) 74 87 8% 079 63031 
+6) 64203 519 236 616 853 65043 163 450 
653 810 65109 324 511 644 70 672% 329 
E53 789 £19 ©) 61 6345 158 457 556 79 
87 627 89 69130 395 435. 

20057 113 74 281 4'3 7) 79 522 6% 806 - 
71431 76 559) 72036 370 7:0 83 73%9 
31 105 84 42 599 706 75 74077 163 975 
75248 675 953 76111 209 72 613 831 %4 
62 77112 227 70 483 521 33 50 75 932 
78133 77 92 593 839 79337 8U 592 866, 


80165 466 678 982 81469 555 712 72 
8037 76 :05 237 351 79 505 614 725 850 
83107 24 565 871 971 84142 57 229 514 
633 85185 233 39 471 961 26240 633 9%6 
41 87031 651 72 837 969 88086 1:8 217 
312 403 655 705 933 89052 722 882 927. 


©0360 85 848 916 91036 198 230 35 
92039 84 116 295 433 740 93020 976 94312 
720 67 909 36 93747 78 96179 225 42! 69% 
746 864 97019 125 402 592 791 92i 98277 
444 571 99490 815 98 22 


100092 202 303 585 601 73 774 101016 
169 228 561 715 821 102285 944 103:64 
459 66 616 755 104222 80 539 85 711 887 
971 105111 350 567 1061452 802 107377 
421 698 726 878 108022 159 345 58 92 9% 


337 567 612 15 726 940 97114 244 56 312 |96 793 8% 109501 99 865 


638 98261 427 67 541 61 603 32 92 998 
99266 202 36 456 841 95 

100283 674 82 631 101351 59% 883 
102037 134 368 492 562 606 843 99 103152 
617 19 104518 602 718 95 105213 85 395 
535 105022 147 76 219 411 540 107144 55 
273 499 556 750 108308 417 559 684 
109135 263 65 831 


ł:0111 295 329 505 773 111409 32 511 
674 953 77 84 112180 352 r.29 52 837 49 
113377 316 114113 24 403 595 115127 624 
791 857 116195 117035 249 205 550 645 
87) 925 36 118249 78 303 85 786 119363 
742 813. 

120257 131 212 357 503 733 9% 953 80 
96, 121075 173 533 700 861 917 122094; 
257 123153 91 235 484 799 822 27 74 
124105 42 537 852 €8 942 125063 524 
16 627 193 126317 66 73 233 65 372 
127834 87 128350 437 5320 52 657 801 
41 939) 129065 255 62 63 493, 

132235 339 469 907 21 131044 286 376 
% 421 815 æ` 132063 173 315 43 75 419 
195 820 54 133193 £38 134078 317 51 430 
151141 235 462 36173 599 çi“ 23 137001 
20? 467 893 13330) 442 561 63 622 714 
805 82 139934 329 769 811 908. 

149 54 320 496 610 11 8R 913% 141075 
81 126 210 342 418 5C 706 857 143076 
263 531 143737 120 3% 74 691 144237 
353 404 529 995 14531 76 1» 7.2 92 394 
146454 645 84 700 93 1474vA 607 28 54 
964 143016 373 934 149223 312 698 740. 


150189 544 638 77 86) 92 1513922 3% 
15% 99 204 317 643 27 153141 248 442 
883 15444 648 836 03 716 80 155254! 
166 617 80 734 157120 TỌ 677 013 157025. 
405 36 520 669 875 921 75 153024 281| 
230 624 774 135021 228 3%6 475 514 30 
69. 

167902 175 302 434 161306 490 562! 


4670 88 9449 16 iB4 471 523 301 89 163183 
793 164079 190 673 7: 65131 270 732 


110083 295 310 68 527 905 111040 221 
57 452 57 978 112125 314 426 508 655 
113323 479 503 601 50 829 11431] 407 559 
92 614 802 918 50 115085 495 594 98 959 
116013 115 74 397 418 20 544 63 92 1% 
77 925 116277 424 63 561 910 119543 753 


120101 204 470 729 53 872 912 28 121183 
408 707 43 810 90 122033 474 719 55 948 
123172 511 63 820 124461 665 79 818 
125066 224 382 447 50 581 758 828 126057 
151 79 203 624 723 47 968 127078 515 681 
857 916 128060 157 310 39 65 535 93 883 
120368 298 332 802 81 98 980 


130373 522 5! 883 131747 78 132052 148 
255 330 529 775 999 133252 532 651 
134039 441 522 73 657 79. 973 135376 450 
83 633 711 72 869 75 84 934 136347 52 
776 89 133113 247 321 33 403 502 53 7:6 
956 130075 314 482 501 63 602 702 


„140142 71 225 54 316 35 621 141118 203 
«57 639 142117 219 40 401 74 618 817 69 
143064 192 277 346 784 821 144050 52 ' 30 
402 777 919 79 145003 344 84 561 £07 
935 146024 76 127 47 524 769 976 147251 
363 63 84 400 25 600 148163 304 42 542 
609 811 149911 


150142 662 968 85 151013 1992% 
152384 473 87 584 927 92 153083 181 
77 523 729 98: 154029 36 60 74 146 295 
328 953 155125 203 207 611 718 893 "42 
156094 260 718 806 13772; 158173 703 B16 
159219 86 504 607 992 


160661 858 161036 622 89 764 75 162308 
43 112 207 13 813 934 167702 13 144379 
447 523 881 162028 117 72 211 361 „ 16% 
G80 166198 216 93 562 890 167037 „» 83 
229 35 79 310 563 177 807 168006 525 
169118 53 226 563 620 705 


170277 306 %64 171050 310 67 66 
172027 44 273 328 39 536 936 173067 185 
204 393 '47 587 711 174005 7% 320 175332 


382 
221 


871 971 16c518 89 601 € OR 167042 104 94 535 776 176026 35 369 84 474 546 723 
$2 283 316 45 527 640 168178 608 169128 801 65 177223 507 662 178075 123 46 428 


351 407 2i 544 735 824 


142 65 5.2 179450 63 514 30 678 750 837 


Nr. 20 


Dalszy ciąg loterii 


STAWKI 

11 93 282 375 424 692 1034 44 76 
126 255 2635 778 3083 507 66 852 33 
4017 334 467 72 608 5815 53 931 47 
6079 164 379 655 712 802 7334 44 539% 
693 875 957 8100 67 257 428 5 24315 
89 9044 13b 59 637 939 

10224 345 47 442 585 881 11157 323 
618 835 987 12053 91 159 757 13267 680 
713 37 14219 431 763 8148 15269 16127 
98 76 9% 971 1709 20 8374 18495 624 
95 19024 43 201 739 

20077 81 200 487 663 210% 615 7% 
947 81 22190 304 23600 6 723 24155 378 
671 90 783 25011 260 401 517 26185 518 
833 99) 27026 220 310 6531 951 28%3 
33 86 % 203 419 65) 63 71 735 47 29144 
73 456 587 68 491 727 83 

30301 412 91 534 31213 416 25 29 5%' 
677 101 %4 32121 330 65 569 634 779 
964 74 94 33163 66 279 465 541 85 931 
34091 % 22 8353 94 404 545 706 25 8r 
993 35061 79 137 226 54 658 85 703 811 
36055 16 595 381 545 875 983 3703) 23 
79 624 823 38051 143 225 54 329 77 87 
401 59 760 911 54 39590 710 

40012 14 0340 718 892 86 41451 917 
42057 200 41 80 658 94 43060 653 % 
807 44032 424 450153 504 706 9 78 998 
46014 202 47 351 529 85 602 55 86 91 
857 919 47N50 241 94 413 61628 819 81 
49000 21 108 302 548 57 770 49131 2% 
713 334 39 

502% 331 444 367 6 14006 51461 546 
742 890 52375 668 81 85 82 973 53166 
214 583 69. 754 57 840 943 54178 284 
451 % 523 639 700 70 55006 353 400 
599 6% 749 9995 56333 612 862 57194 
222 33 321 87 487 302 707 34 932 38045 
211 354 81 721 59185 911 713 


60201 394 501 670 751 61338 95 610 
62040 137 386 63511 798 878 919 64086 
225 36] 65% 716 919 78 6505 21 230 438 
540 814 20 49 912 19 25 66209 616 05 
66 67189 511 9 812 68016 365 419 71 522 
658 87 947 69646 76 77 815 939 71. 


70019 21 95 101 312 51 414 94 616 71 
922 71027 50 19% 527 40 695 761 816) 
72303 3 69% 757 73301 548 83 630 823| 
957 72 74050 58 214 453 531 52 930 75026 
95 480 683 788 847 66 76119 236 432 
588 786 77002 87 104 243 346 602 817 
78003 358 506 672 773 817 79176 517 
687 729. 

80016 68 627 31 707 915 28 52 69 81414 
19 738 82046 61 249 65 485 617 989 83010 
166 93 307 573 76 840:2 252 480 556 571 
975 85253 383 433 88 725 804 909 86145 
279 330 87 601 788 87018 304 411 83 780 
894 88455 577 840 68 89291 307 504. 


90015 99 130 258 621 807 91484 361 
749 69 76 92729 945 93339 488 ©4174 
95244 31 466 26020 728 51 97013 355 
506 73 88 653 883 98252 435 602 78 87 
797 99156 227 784 901 67 98. 


100845 913 42 101111 211 3Q 305 19 99 
492 98 698 102148 55 201 335 666 67 939 
98 103386 898 970 104031 2:0 91 242 
4'3 901 54 80 10511" 34 80 106412 72 531 
684 740 97 970 107588 997 108104 91 
280 741 53 809 109273 318 665 74 780 57 


110169 81 355 71 759 829 47 83 992 50 
111052 410 25 706 44 60 802 % 112384 
639 823 80 947 95 113160 208 372 87 638 
704 9%6 11 253 515 79 894 917 43 115079 
389 564 828 116058 152 300 41 84 640 67 
710 117044 336 404 24 636 74 702 814 
118075 89 149 90 328 816 60 973 80 11905 
176 512 51 694 772. 


120139 699 874 121074 258 617 806 92 
25 55 122350 591 686 712 :23039 16 
248 342 92 124285 419 539 81 689 79 
125046 27 76 93 747 63 89 876 12695 
210 503 127158 59 353 552 123.00 24 
388 896 129073 487 618 29 825. 


130725 131049 70 461 643 132147 20 
70 345 669 87 133145 477 675 92 913 5 
60 134157 267 315 445 631 503 80 13531 
53 126371 742 325 26 137128 71 89 59 
193 827 69 947 74 138016 141 3% 50 
636 89 139056 950. 

140064 70 499 640 731 541 141018 35 
549 972 94 14:066 963 143034 476 32 6 
576 749 144350 76 549 644 703 14514 
374 75 462 :46110 76 697 736 860 147201 
1869? 887 149104 10 -66 88 341 % 41: 
4% 538 708 879. 


150177 359 333 635 069 151106 77 531 
33 58 88 697 :3 21 770 575 1532160 456 
"9 882 843 153017 77 109 431 154137 310 
139 618 155052 561 602 704 9 78 156110 
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Nasza W 


(Dokończen.ej 

Odpowiedziała mi: 

— Poco te zachody i tak z 
tego nic nie będzie! 

Rozmowę obróciła na inny te 
mat, lecz do decydującej roz- 
mowy nie dochodziło. Liczyła 
widocznie na to, że sam zrozu- 
miem i więcej się na oczy nie 

| pokażę, 

Nareszcie stało się. Było to 
przy końcu października. Ja- 
dzieńka nadzwyczaj spokojna 
powiedziała mi: 


— Jureczku, rozejdźmy się. tak. jak przedtem, stroniłem nd | 
Zawsze w życiu będę cię mile| wódki i pijaństwa, tak poteru za: 
| pie staczać na 


(Godło: Samotna) 


wspominała, bo byłeś dla mnie 


Nie był mężczyzną! 


Minęło już od tej pory wie- 
le lat, lecz miłość moja, pierw- 
sza, wielka i płomienna, nie mi 
nie nigdy — i nikt z żyjących 
osób nie zdoła mi jej wydrzeć, 
ani zatrzeć w mem sercu. Prze- 
chowuję wspomnienia na dnie 
serca, jako skarb najdroższy, 
którym karmię skołataną du- 
szę. Może nieraz ciało czuje 
głód, lecz dusza jest syta. I mo 
ge śmiało krzyczeć: Jestem bo- 
gata, choć jestem samotna, 


DZIECINNE LATA 


Miałam zaledwie 12 lat, kie- 
dy w sąsiedztwie nabyli mają- 
tek jacyś państwo. W krótkim 
czasie poznałam owych P. 

Mieli dwóch synów: Stanisła- 
wa i Stefana. Stefan był młod- 
szy, prawie równy wiekiem ze 


| mną, może o rok starszy. Stani- 


sław już wpełni młodzieniec. 
Przychodzili da nas obaj, a 
szczególnie Stełan. Rozmawiali 
śmy najczęściej oboje. Głupie 
dziecinne pogadanki, jak baj- 
kil.. 

Czas leci i nam tak zeszło 
cztery lata. Już mamy 16 lat. 
Jestem wysoka. Stefan też. Na 
zywano nas narzeczeństwem, 
choć mi przez myśl nię przeszło 
o narzeczonym. Zupełnie się na 
tem nie rożumiałam. Coś-nie: 
coś zaczęłam rozumieć narze- 
czeństwo w siedemnastym roku 
życia i rozumieć, poco Stefan 
do nas przychodzi. Po tylu la- 
tach doszłam do wniosku, że 
Stefan specjalnie się mną intere 
suje, a reszta rodziny go nic nie 
obchodzi. Choć był wzślędem 
mnie bardzo skromny, jednem 
słowem, dżentelmen, miał wie- 
'» okazyj, by zrobić głupstwo i 
skorzystać z mojej nieświadomo 
ici i naiwności. Nie zrobił tego 
Jył dla mnie zawsze dobrym, 
kochanym braciszkiem. Ja, jako 
młoda dziewczyna, nie ręczę za 
“ebie: lubiłam go ponad życie, 
-dawałn mi się, że niema lep- 
szego chłopca od mojego Stef- 


ia Bvł mi potrzebny. prawie! trzymania 


1iezbędny co dnia. Czekałam 
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ankieta z nagrodami 


jelka 


OMOSCI 


Moja pierwsza miłość 
Piłkarz i czarujący kibic klubu (Godło: Skarga duszy) 


bardzo dobry, lecz nie kocham 
ciebie. 

Co ja przez tę noc przecier- 
piałem, to tylko Bóg wie. Z 
rozpaczą tłukłem głową w ścia- 
nę. Przykładałem rewolwer do 
skroni, ale nie mogłem się zdo- 
być na decydujący ruch, nie są 
dziłem, 

ŻE JESTEM TAKIM 
TCHÓRZEM! 

Po tych wszystkich przej- 
ściach popadłem w melanchn- 
lję. Nic mnie nie zajmowało i 


| cząłem się upijać. Dawało mi 


na niego, jak na coś, bez czego 
się obejść nie można. 

|  Zanytywałam nieraz sama sie 
bie: Czyżbym go kochała? Nie. 
na pewno nie! W mapie mych 
uczuć nie mogę odnaleźć tego 
punktu. A jednak źle mi bez 
nieśo! 

Kiedy zaczęłam już rok o- 
|stemnasty, mój Stefan powiada 
do mnie: 

— Anuś. dokąd będziemy 
tak chodzić? Czy nie bvłoby le 
piei żebvśmy się nobrali?.. 

Zdziwiłam się niezmiernie. 

— Co on plecie? — pomyśla- 


KOCHAM KOGO INNEGOi 
Prosiłem ją na klęczkach, 
żeby mnie nie odsuwała, przy- | 
sięsałem, że najmniejsza jej 
zachcianka będzie zawsze Ima 
niona. Odpowiedziała tylko: tak 
być musi. Odwróciła się szybko 
i wyszła. 
to pewną ulgę. Zaniedbywałem 
się w pracy, bo nic mnie nie ob 
chodziło i otrzymałem wynó- 
wienie z firmy, w której praco- 
wałem Pomimo to nadal 
SZUKAŁEM UKOJENIA 
NA DNIE BUTELKI 
Zacząłem się w szybkiem tem 
dno upadku, 


łam. — Przecie ja go kocham 
tlak samo, jak swoich braci. 

I śmiało mu powiedziałam: 

— Stefanie, tyś chyba osza- 
lał? Na co nam ślub? 

Stefan, niemniej 
ode mnie, rzekł: 

— Po ślubie będziemy zaw- 
eze razem dzielić los, jaki nam 
jest przeznaczony. 

— Stefanie — rzekłam zmie- 
szana, — przecież my i tak je: 
steśmy razem prawie zawsze. 

Stefan jako mężczyzna, rozu 
miał lepiej ode mnie życie. Sły 
sząc moją naiwną odpowiedź, 


zdziwiony 
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stroniłem od kolegów, którzy 
bardzo mi współczuli: cho. iaż 
ım nic nie mówiłem, wszytko 
robili, ażebym się opami;:ał. 
Pozbyłem się tego na!ogu, 
gdyż mam silne postanawienie, 
ale nie mogłem się pows: zymać 


jod tego, żeby nie przzisc parę 


razy dziennie koło sklepni. w 
którem Jadzia pracowa.a i cho 
ciaż przez szyby wystawowe 
przelotnie na nią spojrzeć. 

Dziś jej już tam niema, lecz 
wiedziona jakąś siłą ins-vnktu, 
weźmie tę gazetę do ęki. prze- 
czyta i zrozumie, ile przzź nią 
cierpiałem. 


zaczął się śmiać i tłumaczyć 
mi, na czem polega związek 
małżeński. Choć mi tiumaczył 
jasno i wyrażnie, ja go mało ro 
zumiałam. Byłam wychowana 
bardzo skromnie, nigdzie nie 
<hodziłam i n'koóo prócz nie- 
go nie znałam. Poimowałam coś 
niecoś jedynie z książek, któ- 
rych też ma'o czytałam. Ale 
orawdziwej miłości nie rozumia 
'am. uczoną ne estem, nie by* ' 
tam dnia w szkole, tyle um'em, 
co się sama nauczyłam i to w. 
nocy przy świecw za 5 groszy, 
Dalszy ciag jutro 


| Walka o szkołe polską 
poza grencami kraju 


(Wyw'ad z Prezesem Zarządu Funduszu Szkolnictwa Polskiego Zagranicą. p. dr. Bronisławem Helczyńskim, 
Pierwszym Prezesem Najwyższego Trybunałin Administra. yjnezo). 


Na zeszłorocznym II Zjeżź- 

| dzie Polaków z Zagranicy, pod- 
„czas obrad jego Komisji Kultu- 
| ralno-oświatowej, sprawa szko- 
|ły polskiej na obczyźnie zosta- 
ła wysunięta na plan pierwszy. 
Reprezentanci Polonji ze wszy- 
stkich terenów zagranicznych 
jednogłośnie stwierdzili, że 
„podstawowym warunkiem za- 
chowania środowisk polskich za 
granicą, jest posiadanie przez 
nie, należycie zorganizowanego 
szkolnictwa polskiego”. 

Ponieważ uchwała ta stanowi 

jaskrawy dowód, że sprawa 
szkolnictwa polskiego jest abe- 
cnie jednym z najważniejszych 
problemów naszego wychodź- 


szkolnictwa, względnie do jego 
rozwoju. 

— Fundusz — odrzekł Pre- 
zes — przedewszystkiem niesie 
pomoc materjalną tym terenom, 
na których polskość młodego 
pokolenia z apai na niedosta- 
teczną ilość szkół jest zagrożo- 
na. Szczególnie dotyczy to tere 
nów przygranicznych, aczko|- 
wiek i szkoły na terenach, odie- 
głych korzystają 2 jego pomo- 
cy. Dzięki pomocy Funduszu 


| powstało gimnazjum polskie w 


Bytomiu i ma powstać II gimna 
zjum polskie w Niemczech, na 
który to cel Fundusz przezna- 
czył kwotę przeszło zł. 372 000. 
Poza tem w roku ubegłym Fun 


twa, przeto teraz w okresie, dusz wydał i rozesłał w ilości 


zbiórki powszechnej na Fun- 
dusz Szkolnictwa Pols^iego Za- 
granicą, zwróciliśmy się do Pre 
zesa Zarządu Funduszu p. dr. 
Bronisława Hełczyńskiego z pro 
śbą o wywiad. 

— W jakiej mierze, Panie 
Prezesie, — brzmialv pierwsze 
pytanie naszego wysłannika — 
Fundusz Szkolnictwa Pols=reqa 
Zagranicą przyczynia s'c do u- 
naszego  obecneśc 
lstanu posiadania w zakresie 


a mona oe. WARE NONKAA RÓJ 
Gorączka w świelle 
najnowszych badań 


i sposoby jej zwalczania. 


Podniesienie ciepłoty ciała u 
szłowieka, czyli tak zwana po- 
pularnie gorączka, jest jednym 
z tych objawów, który może 
świadczyć o pewnych proce- 
sach chorobowych, zachodzą- 
ieych w ustroju człowieka Wy- 
chodząc z najnowszych badań 
| wiedzy lekarskiej, gorączka jest 
ochronnym odczynem chorego 
organizmu w walcż z przyczy- 
nami, wywołującemi podriesie- 
nie ciepłoty Pragnac tedy zwal- 
czać gorączkę, należy raczej 
„przeciwdziałać pewny.n, towa- 


kilkudziesięciu tysięcy egzem- 
plarzy czysamkę, specjalnie przy 
stosowaną do potrzeb młodzie- 
ży polskiej na obczyźnie — 
„Książkę o Polsce”, o którą 
wszystkie tereny zagraniczna 
upominały się od dłuższego cza 
su Od prezątku swego istnie- 
nia, Fundusz na cele szkolnic- 
twa polskiego zagraricą orze- 
znaczył sumę. przeszło 826.000 
złotych... 

— Czy środki Funduszu wy 
starczają na pokrycie wszyst- 
kich potrzeb szkolnictwa pol- 
skiego zagranicą? 

— Niestety. nie. gdyż potrze 
by te są olbrzymie i ofiarność 
naszego społeczeństwa nie mo- 
że pokryć ich całości. Mimo to. 
jednak pomoc. jaką Fundusz 


względu na niedostateczne środ 
ki Funduszu, to jednak stanowi 
ona bodziec do wytrwania w 
pracy nad utrzymaniem szkół 
już istniejących i budowy no- 
wych uczelni. . 

Jak obecnie przedstawia 
się stan szkolnictwa naszego za. 
granicą? 

— Na miljon dzieci polskich, 
w wieku szkolnym, zamieszka»: 
łych poza granicami kraju, za" 
ledwie 50 tysięcy uczęszcza do: 
szkół, o pelskim języku naucza 
nia. a 300 tysiecy pobiera nau- 
kę języka polskiego, jako przed 
miotu. 

— A reszta? 

— Reszta. niestety. uczy się 
w obcych szkołach i jest nara* 
żona na wynarodowienie. 

— W jaki sposób można ter 
mu zanobiec? 

— Jedynie przez stworzenie 
zwartego sysiemu szkolnictwa 
polskioóo zagranicą Jest to pra 
ca, obliczona na lała cnłe. pras 
ca, która wymaga stałej ofiar- 
ności społeczeństwa na ten cęl. 
Dla*s4n też Fundusz Szkolnie- 
twa Polskiego Zadranicą co roe 
ku w okresie od 15 stycznia do 
15 lutego. musi apelować o po- 
moc do całeśo soołeczeńe'wa, 
ddvż jedvnie dzięki jego ofiar- 
ności. zadania Furduezu. zawie 
rające się w słnwach, że każ- 
de dziecko polskie zaóranicą 
musi przeiść przez szkołę nol- 
ską, wz”lednie jej surośat” — 
da się oblec w formv realne i w 


rzyszącym objawom, jak: 
bóle głowy, niepokój, przy- 
śpieszona czynność Set- 


ie ten <nazńb uchrorić całe rzeszę 
mładsieży naezej pna obrz"śrie 
przed  catknwiłam  wrhłonię- 
riam jej przez obce społeczeń- 


stwa. 


niesie szkołóm naszym na ob- 
czyźnie. posiada dwojakie zna- 
ca i t p, nie osłabiając | rzenie materialne i moralne. 
równocześnie, lecz wzmaśa- Samo przeświadczenie. że Ma- 
jąc siły obronne orga- cierz pamieta o te? najwiek- 
nizmu. ,szei trosce Rodaków naszych— 
Do zwalczania gorączki na-|o nirzymaniu przez szkoły pol-| 
dają się. dzięki swemu skł1dow!; bin nnezncia narodoweón wśród | wszelkie maszyny da *rvcia Przyjmu- 
pk" 'apjeiki Togal. | mtodęi fonorac,i palekiej na l'e różne roboty mechariczne. 
j będące zarazem środkiem prze-| **=>v4p'e c-daie im siły i ntu 
ciwbólowym, przeciwreumatycz- | chy w walce o pol kość i-h dzia "d ZPP slim a. 
nym i przeciwarire'ycznym. To-|ci Jeśli pomoc w niektór:nh ae naci” pitalage IE 
gal jest dobrym środkiem wunadką-h wre jest wielką KS a Prioris my 
przeciwgorączkowym. gdyż nię może być wielka zelnr 14 — 26. Tei 6-12-85 i 
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TOWAR N R. L Wstrząsająca opowieść 


o losach dziewczyny, odsłaniająca kulisy haniebnego handlu kobietami 


STRESZCZENIE 


Przez całą zimę ı wiosnę o tej samej godzinie prze- 
chodnie ulicy Kruczej mogli spotkać skromnie ubraną 
młodą dziewczynę o bardzo pięknej powierzchowności 
Była to Jula Krotecka 19-letnia jedynaczka bogatego 
ongiś obywatela ziemskiego. zamieszkałego ostatnio 
„w Warszawie Dotknięty ruiną majątkową. Kroleck: 
zmarł Jula musiała lekcjam ratować od nędzy siebie 
i matkę. 

W lecie lekcji nie było i sytuacja stawała się mie 
do zniesienia Jula postanowiła skorzystać z ogłosze- 
nia w którem poszukiwano nauczycielki na wyjazd 
Zgłosiła się ı została przyjęta Zaproponowano jej bar- 
dzo dnbre warunk: umożliwiające utrzymanie matki 
Odiechała pociągiem paryskim wraz z damą. która ją 
zaangażowała. przedstawiając się jako baronowa Jarow 

aryżu obie panie wsiadły do samochodu 1 po 
długiem kolowaniu zajechały gdzieś, jak się Juli zda- 
wało. do hotelu. Była tak wyczerpana podróżą, że od- 
razu zasnęła. 
optero nazajutrz zauważyła. że jest w bardzo wy- 
twornym pokoju ykąpała sie w przyległej łazience 
Pokojówka przyniosła iej śniadanie i wyszła Gdy po 
śmadaniu Jula także chciała wyjść. okazało się. że 
rzwi są zamknięte na klucz Wszelkie nawoływama 
i pukania Juli minęły bez echa. Zaniepokoiło ją to bar- 


| Jula miotała się bezradnie po pokoju Nikt mie. 
odpowiadał na iej lemotamie Stwerdziła. że okna są 
gęsto okratowane i wychodzą na głuchy ogródek. ogro- 
dzony ślepym murem Była smierteln e przerażona. 
ednocześnie w innej części pałacu pewien 
o zamożnym wyglądzie wypytywał 
e wyniki iej działalności 

Wtem Jakób dowiedział się telefonicznie że fest 
wiejkie zamów'enie na „Nr. 1", Pobiegł więc obejrzeć 
Julę' Krotecką. 

Jakób wszedł do pokoju. w którym zamknięto Jo- 
ję Krotecką Rzuciła s.ę ku niemu, domagając się wy- 
puszczenia jel natychmiast 

Wszelkie prośby 1 błagania Juli spełzły na ni- 
czem Jakób wyszedł i wezwał do siebie swego 
agenta Jura Ozna;mi że powierza mu tresurę Juli. 
która 1est przeznaczona dla maharadży indyjskiego Za- 
leca? oględność i łagodność, ą środki ostrzejsze tylka 
w ostateczności, 


pan 
baronową Jarow 


Jn- wypełn'ł polecenie szefa, ale. z wyn'kiem ujem- 
nym Jula hamowała sę stosując taktykę cichego bier- 
nego oporu. 


Gdy już przeszedł do brutalnego ataku, Jula tak 
mu zadrapała oczy, że chwilowo zaniewidział Korży- 
stając z tego. Jula uciekła. ale agenci Jakóba pobiaśli 
za uią wmówili tłumowi ulicznemu. że to warjatka. 
zamkneli ją ponownie, a policjanta. który jej towarzy* 
czył dla spisania protokółu, wciągnęli w zasadzkę 
Wpadł do lochn podziemnego. 


Pod groźbą śmierci policjant zgodził się być na usłu- 
gach bandy 1uprzedzrać o órożącem niebezpieczeństwie 
Świeżo właśnie zawiadomił, że policja warszawska na- 
desłała wiadomoś: o wywiezienin do Paryża pewnei 
warszawianki przez baronową Jarow. Ponieważ baro- 
nowa właśnie wyrechała do Warszawy  Jakób kazał 
jej telegraficznie natychmiast zawrócić z drogi. 

Tymczasem w Warszawie narzeczony Juli — Jò- 
żik Zadrowski, zaniepokojony. przybył do Paryża* na 
poszukiwanie Jnli Handlarzom żywym towarem udnłe 
sie go podstępnie wciągnąć do swej centrali i *zańre- 
wadzili go do pokoju. w którym więzili Julę,. zostawia» 
jąc oboje sam na sam. , i 


. Oddano ją do „salonu towarzyskiego” pani Lili 
Tam odrazu zetknęła się z Arturem Magon, który na- 
tychmiast spostrze”ł Że to iest zupełnie ktoś inny, niż się 
można było spodziewać, Prosił, aby mu wyznała swoją 
tajemnicę Ona wszakże bała się to uczynić, aby nie na- 
razić Józika, Gdy tamten nalegał, poprosiła o czas do 
namysłu. 


Wreszcie zdecydowała się na powiedzenie całej praw- 
dy Arturow' pod warunkiem. aby jego akcja nie zaszko- 
dziła Józikowi. Artur pod tym samym warunkiem opo- 
wiedział to zastępcy prefekta policji. nadkomisarzowi 
Gentienowi który przystąpił natychmiast do pracy 

ednak Jakób wlot dowiedział się o wszystkiem. 
Zabrał Julę od Lili i ulokował ją gdzieindziej., a Józika 
zagazowanego wywiózł na pola za Paryżem Znaleźli go 
tam państwo Darly i samochodem zawieźli do siebie 

Po rozmowie z nim doszli wszakże do wniosku, że 
jest umysłowo chory i zate!elonowali do (unkcjonarju- 
szów domu obłąkanych, którzy zabrali go, przymusowo 
do szpitala, 

Juli udało się dać znać Arturowi, że ją porwano od 
Lili Artur zawiadomił o całej sprawie swego ojca-mini- 
stra, który postanowił wszcząć energiczną akcję: `“ 

Udał się więc do Lili ałe tylko poto, aby ją uprze- 
dzić, co jej grozi. Przy sposobności „zasiedział się” tam 
w salontku japońskim ze swą ulubienicą. Klarcią. .Nie 
wiedząc o tem, Artur przybył tam z prefektem policji 
w calu dokonania rewizji. Lil pobiegła do ministra, aby 
go uprzedzić o grożącem niebezpieczeństwie. 

Minister schował się pod tapczan i 
Artur ujrzał tam ojca, ale nic nikomu o tem nie mó- 
wił. Nazajutrz Jakób wezwał go na spotkanie i zażąda! 
100.000 dolarów za dostarczenie mu Juli. 

Aby zdobyć te pieniądze Artur uda! się do lichwia- 


rze Szymona, biorac list polecający do swego przyjacjela 
Karola Nicollet, 


Zanim Artur wszedł do gabinetu Szymona, tam- 
ten przeczytał list Karola do niego tej treści: 


„Kochany Panie Szymonie, hojny dostawco mar- 
nej mamony, a zarazem hezlitosnv nasz  zdzierco, 
choć nie mam wobec Pana wielkich obowiązków 
wdzięczności, bo za swoją uprze'mość i usłużność ka- 
że Pan sobie aż za słono płacić, to jednak chcę się 
Panu przysłużyć w nadziei. że mi to zostanie zapi- 
sane na dobre w głównej księdze Pańskiego sumie- 
nia 


m zemdlał - 


Przesyłam więc Panu jednego z moich kolegów. 
Jest to gruba ryba. Synek samego pana ministra Ma- 
gona, słynnego bogacza. Pomimo to synek potrzebuje 
jeszcze pieniędzy i to widocznie bardzo dużo, skoro 
nawet ojciec mu tego nie daje. 


Chłopak dotychczas nosa nie wychylał z poza 
książek i nie należał do naszej paczki. Teraz widocz- 
nie już go możemy do niej zaliczyć. 


W każdym razie zpewnością jeszcze nie! ma 
wprawy w tej dziedzinie Po rez pierwszy ucieka się 
do takich dobroczyńców hulającej ludzkości, jak Pan. 
Słowem. zupełny „fuks” i nowicjusz, który nawet już 
dla samej przyzwoitości powinien zapłacić „frycowe”. 


Jak z tego wynika, może go Pan dość gładko 
ostrzyc, maszynką Nr. 1, zupełnie do skóry. 

Pieniądze są murowane, ze względu na pięrw- 
szorzędnego tatusia. 


Niech więc Pan skorzysta we właściwy sobie 
sposób z niedoświadczenia tego młodzieńca, wstępu- 
jącego dopiero w życie hulaszcze. 


Natomiast chciałbym, aby mu Pan zrobił tę 
grzeczność, żeby go załatwić szybko, bo, jak mówi, 
pieniądze te musi mieć natychmiast. Wszelka zwło- 
ka może mu wszystko poplątać i uniemożliwić osiąg- 
nięcie zamierzonego celu. 


Może sobie Pan zato doliczyć extra-procent. 
Proszę o pamięć. Karol N. 


To skłoniło lichwiarza Szymona do wcześniejsze- 
go wpuszczenia do pokoiku. 


Artur wszedł i przyjrzał się Szymonowi, który 
podniósł oczy, skręcił głowę i prosił usiąść. 


Powierzchowność lichwiarza była raczej ' odra- 
żająca. 


Z jego przykładu możnaby wysnuwać daleko 
idące wnioski, jak zawód wpływa na wygląd. ze- 
wnętrzny. : 


Był to zgarbiony, zasuszony staruszek © po- 
marszczonej twarzy. Niebieskie okulary nadawały 
jej wyrazu nieco bezosobowego. Od czasu da czasu 
Szymon podnosił okulary na czoło i wtedy ukazywa- 
ła się para lisich oczu silnie zaczerwienionych o jak- 
by zropiałych powiekach. 


- Na głowie miał już tylko kępki pomierzwionych, 
siwiejących włosów Ubranie było stare, podniszczo- 
ne i jakby wypłowiałe, zupełnie nieokreślonego 
koloru. 


Gdyby go przyrównać do jakiegoś tworu zwie- 
rzęcego, to chyba najbardziej do pająka, czyhającego 
w zastawionej sieci na muchę, choć zawodem jego 
było właściwie strzyżenie ludzkich baranów, a znów 
sądząc z haczykowałego nosa i zakrzywionych za- 
chłannych palców-pazurów byłby raczej sępem czy 
krogulcem... 


Szymon skończył czytanie listu i zwrócił się do 
Art: a, mówiąc: 

-— Wszystko można zrobić, ale może mi pan ła- 
skawie powie dokładnie, o jaką sumę ostatecznie 
chodzi.... i 

— O sto tysięcy — szepnął Artur. 

— O. to duży kawał grosza — rzekł Szymon 
i pokiwał głową. 

Artur ujrzał to z przerażeniem i zapytał: 

— Czyżby pan nie rozporządzał taką sumą? 

pon zrobił nieokreślony gest głową, poczem 
rzekł: 


— Możeby się i znalazła, ale... 
— Ale co? 


— Ale pan wie, ile to pana będzie '.osztowało?' 


Artur był bardzo zażenowany tem pytaniem... 

y Nie wiedział, co na nie odpowiedzieć i przez 
pewien czas milczał, rumieniąc się i opuszczając 
głowę. 

Wreszcie wykrztusił, siląc się na uprzejmy 
uśmiech: 

— Liczę, że pan zawiele ode mnie nie weźmie. 
Właśnie Karol mi pana polecał pod tym względem... 


Pr Szymon spojrzał na Artura przenikliwym wzro- 
iem. i 


Po chwili rzekł: 


— Przyznam się panu szczerze, że nie widzę po- 
wodu, dlaczegobym nie miał panu dużo policzyć. Cóż 
mi jeszcze w życiu pozostało, oprócz pieniędzy.i ra: 
dości z grubego zarobku? Wy. młodzi, co innego. Ma- 
cie mnóstwo rozkoszy życiowych, a są widocznie 
wam miłe, skoro wydajecie na nie tak ogromne su- 
my. Bardzo być może, że to i warte tyle. Ba i do- 
prawdy. cóż może być milsze na świecie, rozkasz- 
niejsze i bardziej upajaiące, niż owa trójka. której 
hołduiecie: kobiety, wino, śpiew...? A cóż ja, stary 
dziad? Na mnie kobieta żadna nie spojrzy nawet, 
gdybym jej ofiarował ogromne sumy. A jeżeliby na- 
wót, to wtedy też nie chciałbym, bo wiedziałbym, 
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że to wszystko dla moich pieniędzy. Nie mam żad- 
nych złudzień. Wiem, że piękna dziewczyna nie põ- 
leci na starego brzydkiego dziada. jak ja.. Całą tą 
rozkosz, jaką wam daje wasza młodość, zastępują 
mi pieniądze i zarobki. Monety. to moje kobiety, 
szelest banknotów zastępuje mi najbardziej piękny 
śpiew, a zarobek upaja mnie więcej niż wino... Za- 
pewniam pana, że gdybym mógł jeszcze dostępować 
porywających rozkoszy z równie uroczeimi jak uprzej- 
memi kobietami. nie noliczyłhym panu tak wiele. Po- 
nieważ zaś muszę sobie wiele odbić. więc powiem 
panu odrazu i bez osłonek, jak sprawy stoją... 

— Musi mi pan zapłacić za sto tysęcy—sto pięc- 
dziesiąt. To jedno... A poza tem jest jeszcze inny wa” 
runek... sua 

— Mianowicie? TANET RN 

— Chodzi o to, że niezależnie od wszystkiego 
dług musi być bezwarunkowo zapłacony w terminie 
wyznaczonym. Co do tego nie moge robić absolutnie 
żadnych ustępstw. Pan widzi, że ja nie jestem zły 
człowiek. Daję panu takie ogromne pieniądze, ufając 
panu, choć pana nie znam.... 


— Ale przecież pan Nikollet mnie poleca... 


— No więc co z tego? Gdyby nie pan Nicollet, 
tobym wogóle z panem nie rozmawiał. Ale nawet je- 
go protegowanych już nieraz odmawiałem, gdy mi 
się wydawali niepewni. Pan wydaje mi się najzupeł: 
niej godnym zaufania, ale jednak. jak to się mówi 
„strzeżonego Pan Bóg strzeże , więc ja się też muszę 
zabezpieczyć... 


— Więc też ja panu podpiszę. co pan zechce...: 


— Podpisać to jeszcze mało. trzeba dotrzymać. 
Więc wolę pana odrazu uprzedzić, że w razie naj- 
mniejszego uchybienia terminu, natychmiast będę 
zmuszony udać się do ojca pańskiego i zażądać od 
niego pokrycia miezapłaconej albo niedopłaconej 
sumy... 


«= 


— Zapewniam pana, że do tego nie dojdzie — 
zawołał Artur nie bez oburzenia. 

— Tak, ja też na to liczę, ale wolałem pana 
uprzedzić na wszelki wypadek, żeby potem nie było 
nieporozumień. 

Szymon mówił jeszcze to i owo, zapewniając 
Artura o całem zaufaniu, jakie dla niego żywi i jakie 
ma o nim dobre mniemanie, zwłaszcza na podstawie 
listu Karola. 


Im więcej prawił Arturowi komplementów, tem 
bardziej go rozwścieczał... 

Artur łatwiej znosił jego groźby, niż tę oślizgłe 
pochlebstwa, jakby lepkie od brudu, jakim były 
przesiąknięte. 

Ach. jakże chętnie rzuciłby się na niego teraz, 
dysząc piekielnym gniewem..:l 

Chwyciłby silnemi ramiony ten obrzydliwy twór 
ludzki i zdeptał, jak robaka. zśniótł, jak pluskwę, 
zdusił, jak gadzinę przebrzydłą... 

A już conajmniej plunąłby mu w tę zaschniętą 
i pomarszczoną trupią twarz mumii egipskiej. 

Tak pragnął choć czemkolwiek wyrazić mu swo- 
ją pogardę i okropny wstręt. jaki w nim budził. 

Ale powstrzymywał się z całej siły. 

Urzytomnił sobie, że to przecież dla Juli... 

Dla tej nieszczęsnej dziewczyny, która od tylu 
tygodni już przeżywa najgorsze katusze i do której 


nieszczęścia częściowo i on się przecież przyczynił 
niewłaściwem pokierowaniem sprawy na początku... 


Trzeba więc było wszystko poświęcić dla niej, 
dla jej dobra, dla jej ocalenia... 


Spojrzał na zegarek.. 
O. Boże, już było bardzo późno..l 
Już miał bardzo mało czasu... 


Co to będzie. ieżeli Jakób przyjdzie i go nie 
zastanie w kawiarni? 


Ponaglił więc Szymona, który wstał i powiókł 


| się-do kasy ogniotrwałej. 


Przygląd ał się niecierpliwie. jak zgarbiony sta- 
rzec otwierał drżącemi rękami kasę kilkoma klu- 
czami... 


Kasa skrzypnęła, otworzyła się. potem jeszcze 
Szymon odsunął iakąś przegródkę i wviął z niej pacz- 
kę banknotów, którą starannie przeliczył raz. drugi 
i trzeci poczem położył przed Arturem. dał do prze- 
liczenia, wreszcie odsunął jeszcze na bok i czekał 
aż Artur podpisze mu właściwe zobowiązanie. 


Artur. widząc nareszcie owe upragnione pie- 
niądze które pozwolą mu wyzwolić .lulę podpisał 
prędko i bez wahania wszystko. co mu Szymon pod- 
sunął. radośnie schował pieniądze i pobiegł szybke 
na spotkanie z Jakóbem. 


Dalszy ciągu jutra. 
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Powieść-reportaż z tajniKÓw potwornej afery w św ec e arysiolrac;i 


STRESZCZENIE. 


Sprvtny aferzysta Montemort postanowił wvzyskać œ 
avną dz edzinę nie do:knięią przez kryzys. miłośs 4 pomo* 
cą swego agenta u:odziwego Jtełana Node.skiego uwikiał 
w swe sieci dwie kob.e.y—matkę ; córkę. Melę  Lulę Kune 
Lamock e 

Nodzrski uwiódł obie 1 wreszcie wymusił na matce bv 
zgodziła sę na iego malżeństwo z Lilą Nieszc:ęśliwa kob æ- 
ta zna'duąca się w szponach aterzysty którv wvłudził od 
miej grube sumv a przviem rozkochana w n:m ulegla 

Będąc narzeczonym Lili Nodersk. zaiecał się iednocze 
śnie To skromne' ekspedien:k: ze sklepu z koniekcja męską 
na Marszałkowskiej. Teci Łierskie, Dziewczyna zrobiła na 
nim w elkie wrażenie ; postanowił uczynić la swą kachanką 
Po d uś ch zab egech udak mv się obudzić w sercu dziewczy: 
ny uczucie ze:wac nawe! z ie! ust pocałunek 

lubu swego z L lą Kunic Lzmocką nie mógł ukrvć przed 
Tecią ale wv'łumaczvł to tem że iest zmus”ony się ożenć 
gdyż ‘racze: dziżwczvna tarónie się na swe żvc'e 

W tvm samem czasie Nodersk! 1a polecenie Mon'emor'a 
zaprosił do swego dawreśc kewalersk:ego mieszkania dzwne 
go agenta Biura M'iości. Wymirsk ego. który dyrektorowi g-o 
zit szan'ażem Ów Wym:rski zadrasnął się za'rutym sztvle- 
tem : zma:ł a ciało 'e$n Noderski spalł chemicznie Św'ad: 
kiem tego bvła przypńdkowo pam Mela Kunic-Lamccka. co 
spowodowało w mer wstrząs nerwowy. graniczący z pomie- 
szan:em zmvsłów 

Nikt mie mız! pcdeirzeń. że Noderski może być zamie: 
szarv w <rrawe ir rm-iczefo zrikrięcia Wvmi-skieńo 7 wv- 
jątkiem Zvgmuntta Przybcsza byłego narzeczonego Lih Nie 
moge dowieść iego winy wyzwał Nodersk ego na poiedv* 
nek. w którum ciężko psstrzelił swego rywala. 

Przed potedynkiem Moderski skłonił matkę Taci bv w 
razie jeśo Śmierci pizyręła pewna sumę p eniedzy i wv'echa- 
ła leczyc chorą tecię Pam  Zierska dowedzawszy sę 
o cężkiei rane Nodgersk'go skłomła przed córką że zo 
stał on zabity w po'»dynku. pragnoła bowiem przerw»ć né 
m:łości którą uwatsła za niebezpeczną 1 grzeszaą, Wyje- 
chały wan che n'e ">" 

„, Mon'emort zmurił Nederskego do uwiadzen'a m'adej 
mlionerki Amervkznk , Mary Young. córki m` jonera driwa: 
ka. ne znoszącego Europe,czy"ów. Z n'ą Nadersk wsjecheł 
do Z-kcpnego, gdzie przyp'dkowo spotkał Tec.ę 1 Przybo- 
sza, ttarającefo się o jej rękę. 

Cd Przykosza Tecia dowiedziała się. j-keśo to cz*ow'e- 
ka pozochała. To też, kady Norte-sk- orzybył do niej w od- 
w odzizy, chcąc nzwinz-ć nc: pcrozumien a ze swą ukoch=ną. 
wskexta mu drzwi. Zrazyaczony portanowił przedzwszystk'sm 
uunzć ze swej drog: Montemorta, zmuszającego go grożbami 
do nowych ła d-ctw. 

Na wyt eczce wpo*liżn Morsk ego Oka znaly! c'e sam 
na **m z Mponiemat'emnad brretiem prrenaści. w którą gn 
strącił poczem uciekł sainoczodem do Zakonanego Morte- 
morta wvdohbyto z przeo”ści żywreto. a Nedarr"inda acer-towa- 
no. Noders"i, kiedy go prowadzono do sędziego śledr"edo. 
wich} i zralazł się w Zakopanem, by jeszcze raz nirzeć Tecię. 
W tym celu za"*radl się do jej po':oju i kiedv Teria pr-evie- 
zata się do obiadu, rzucił s'ę na nią. Przerażona d-'ev'czyna 
uleśłaby jego przemocy, gdvby nie to, że Noderski był chory. 
i rzpół przytomry. S'ra"ł przytomność. zapadiszy na zapa- 
lesie mózgu. Z-alazł się w szpitalu, gdzie opiekował się nim 
Moz'amort i Mary Yo"=g. 

Tecia Zierska wyjechota tvmerasem z metką i panami 
Przyborzami do Warszawy. W Warszwie z polece-ia Monte 
mor'a, Tecią „zajął się” Cabulski, który podstęnrie wciąćrął 
ją do jatie*oś demu za miastem. Po powrocie do Warsrawy 
Ncderski dowiedział się o zriknieciu Teci i pewział pode'rze- 
niz, że zawi.ił tu M*=*'»mort. W czacie burzliwej rozmowy 
Mo:.emort szachował Nodersstejo rewolwer um. 


STEZAŁY W GABINECE DYREKTORA 

— Tak, przyznaję, że to ja kazałem ci sprzątnąć 
z przed nosa tę dziewczynę! — przyznał Mantemort. 
—Moś? ci nawet zakomun.kować tę ciekawą w:aco- 
mość. Pow.nieneś się nawet cieszyć, że ją ukryłem, 
bo grozi'o iej niebezp eczeństwo... 

— Jakie niebezpieczeństwo? 

— Powiedziałem o tei dziewczynie twej krótko- 
trwale ukochanej Mary Young. Mówię ci, że ta 


py way ndenann, 
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dziewczyna jest zak:chana w tobie, jak djabeł. Kie- 
dy jej powiedziałem, że wszystko, co się stało w Za- 
kuparem, zrobiłeś pod wpływzm miłości do innej, 
była prawie wściekła. O, kto wie, czyby nie odna- 
Jazła tej twojej Teci, żeby ją zboksować, albo nawet 
zabie!.. Mówię ci, że kobiety tak zakochane są bar- 
-43 riebczp.eczne. Widzisz zatem, że winienezś mi 
wydmęczreść!.. P:zynajmniej masz pewność, że two- 
ja kocharka żyje. 

— Cra nigdy niz była moją kochanką!.. 

— Tem gorzej!.. Nie p'zypuszczałem, że jes'?ś 
taki glupiecl.. Wydaje m się że n'e kłamiesz, ale 
to tem $orzej świadczy o tobiel.. Gdyby była twoją 
kocharka. może już dawna s”rzvkrzyłaby ci się i oby- 
łcby się bez tych wszystkich głupich awantur, jakie 
robiłeś .. 

— Więc dobrze. w'nierem ci wdzięczność Po- 
wiedz, gdzie ona jest. Przysęńam ci że wyjadę so- 
bie stad i r'śdv mnie waze! ni? z-baczysz!.. 

— I ty myślisz, że ja obejdę się bez żadnej sa- 
tysiakc'* za to, co przez cieb'e nrze”'o-niałem? 

— Co chcesz przoz to pawieżzieć? 

— Tylko to. że chcę się trochę odzńrać C"zę. 
żebyś i ty przeżył trczhę r'eprzy:trrnvch chwil w żv- 
ciu. Dlatego mogą ci za:omuńkować, że wlasnie 
; Tosia ssh=wią s'e zapzwn2 teraz w newnym 
prywatnym lokalu z trzema panami, wśród których 
zna'du,e Sg nawet mój s"«'-cy Ke-ol, ie” w esz 
meżczwvzna da rzerzv.. Stój? Ani krcku dałej! — 
ryknał prze”sż”ny M-n'temort, w'dząc zrywa'nce4%9 
sę Noderskie”n, k'asy z zacisśnię'tami pięściami, 
z eczomi wvsrczoremi z orbit, w"szczerznnemi zę: 
tami jakhv gotował cię do skoku, niczem zwierzę dra- 
pież”n. łet-r=ce krwi. 

K-z Maptama=ta zat-zum=ąt NaHargkin45 Mszał 
cały, rachylomy w d-'ezvm ciośu, jakbv wahał sie. 
n=- gra m*a egu "É pa on omor'a, czy zaraneweć nod 
stbą ned grozą czarnego małeg3.ótworu luty rewol- 
werowe*, 


— łŁżesz to wszystki! — svknał wreszcie No- 
doreki chumia!-g sia nadziei. że wszvstko, co usłv- 
szał, je”' tyllkn *-'""o*nem n- srawean m c'e z n'e45 

— Nie, nie kame — ndnowiedz'ał Montemo-t 
n=tpwiąjsc fra w kardziei brzniecznem miejscu za 
biurkiem. Po'2c5-*9 łam trzech panów, z których— 
iedrońo rewet rie znam. 

Ta ej moe wnalą w tam cp dowiedział się No- 
derski w knajpie na Powiślu. 

C-t że mu leany rozca"rą Awa zalawrą ACTI, 
w ustach poczuł javteś n=modziwna łąchntania. iabbv 
chciał k*erć i śryżć Gdybv m^sł chwycić w swe 
ręce Man'temor'a. darłbv so na strzenv!.. 

M="tnmart gap cia ra nóei=rh. harznia phrar. 
wnes b-*dę drgnienie Noderskiego, mówił w dal- 
szym cisóu: 

— To dość zasawne tak trzymać jeśomościa na 
muszce brown'nga i opow'adać mu. że właśnie jeso 
"kccbhe»n- ściska trzech panów w tej samej chw'li. 
Prawda? Znajdu'ę w tem wiele przyjemności W'!ek- 
szą, niż się mogłem spodziewać. bo nasśśł zabawa 
rewolwerem nie spraw'a mi wielkiej radości. Sprzą- 
tanie niepotrzzbnvch ludzi wolę pow'erzać takim 
głupcem jak ty. Przypomirasz sobie W/ymirskiego?.. 
Wolaibym też, żeby ciebie sprzątnął kto inny, ale 
esli luż bedę musał. to treno. A zdaje się, że 
nie będzie innego wyjścia. Mogę cię teraz wypuścić 
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i jestem pewny, że po znalzzieniu się za drzwiami 
mego mieszkania nic mi nie zrob.zz Mam należytą 
opiekę, by ktokolwiek mógł zrobić na mnie zamach. 
Nie pobieśniesz też do policji, bo sam doskonale ro- 
zumiesz. że będzie to bezcelowe.. Prawda?.. 

Noderski dyszał ciężko. 

— Powiedz, gczie ora jest!.. Nie będę się mścił 
za jej zbezczeszcze:ie!.. Przys'ężam!.. wyjadę stąd 
jak najpzędzej!.. Powiedz tylko, g.zie ora jest!.. 

— Nie bądź tak p.aczi.wy/ Siefankuł.. I ty 
naprawdę wziąłbyś dziewczynę k:órą właśnie w tej 
chwili zabawia trzech niezbyt apelycznych panów?.. 
Chyva n.e uważasz że ha.o: jest ponę.ny jako męż* 
czyzra. choć ma wielkie zalety fizyczne... 

— Milcz!.. Mil:z! — syczał Noderski. — Nie 
dcprowadzaj mnie swemi siowami do ostatecznej 
rozpaczy. 

— Twoja rozpacz może się tylko skończyć nie- 

rzyjemrie dia ciebie!. Popiostu zastrzelę cię Czy 
warto wcbec tego unosć się gniewem?.. Pozwól mi 
jeszcze popatrzeć na twoją zmienicną, a tak zawsze 
p.ęliną twarz. Nawet teaz es es pszysłony C.oć 
masz usta wykrzywicne.. Te biyski w oczach doe 
dają ci wiele uroku... 

— Przestań ze mną igrać! — powiedział zdu- 
szonym g osem Noce.ski —1, e przecen aj sw243 Jez- 
pieczeńsiwa. D'a zrczsaczo”eśo i doprowadzonego 
do ostateczności człowieka nie siraszny jest nawet 
rewolwerl.. 

— Czyżby? — zawołał drwiąco Monłemort. 

— Czy mam cię przekonać?.. 

— Daj spokój! Przecież masz zamiar żyć j ko- 
chać tę swoją gąskę z magazynu, czy z jakiegoś tam 
sklepiku!. Nie ra:ażaj się zbytecznie. Wiesz. kto 
wie. czy nawet nie zwrócę ci tej dziewczyny? Są- 
dzę, że będziesz mi wdzięczny. Trochę będzie nie 
taka sama, ale. jak powiedziałeś, to ci nie przeszka- 
dza. prawda? Ale rarazie czy wycbrażasz sobie, ja- 
ka tam się zabawa odbywa?.. W pewnym cichym 
domku za m asiem”. Uapulski umie się baw.ć! Uho, 
to zrany człowiek Był i jest doskonałym sutenerem 
i myślę, że potrafi roztoczyć nad twoją Tecią fa- 
chową opiekęl.. 

Z ust Noderskiego wyrwało się jakieś rzęeżenie 
czy harkot. 


— Nie irytuj się, Stefanku. nie irytuj. Lepiej 
wynoś się już do djabła, bo mam dosyć tej zabawy. 
Przytem radzę ci ratychmiast wy echać z Warszawy, 
najlepiej jak najdalej zaśranicę, bo tu nie będziecz 
pewny ani dnia, ani godziny. | przypominam ci, że 
uon es'zn'e policyjne będz e zune n e bezcelowe. No, 
a teraz jazda już za drzwi!.. Odwróć się i maszerujl.. 

Noderski siai nieporuszony. Na jego ustach 
ukazaia się zaróżcw.ona krw.ą śl na. 


— Nie gap się na mn'e tak wytrzeszczonemi 
oczami, bo możesz usłyszeć tylko parę uwag na te- 
mat zabawy, jaka się teraz odbywa z twoją dziew- 
czynką... 

Nagie Noderski skoczył. M>ntemort podniśsł 
prędko rękę. n'eco opuszczoną w czasie, kiedy mó- 
wii. Padł strzał. 


Noderski zachwiał się Montemort strzelił po raz 
drugi, nie celując. 


Dalszv ciad nastani 


Opera zaczyna się sceną w wraca Nero do pałacu Na pięk- |*ę jego wroga, Galby Nero po” 


tavernie, włoskiej winiarni. Złe 


nym tarasie 


„złotego domu" | zostaje sam, opuszczony. przez 


R.k prawie minął, od czasu, 
kiedy witaliśmy, polska prasa, 
polska publiczność, radjosłucha 
cze, z entuzjazmem wiadomość 
o mającvch nastąpić transmi- 
sjach radjowych ze „Ścali” me- 
diola iskiej: miręło zaś pół ro- 
ku od czasu, kiedy przebrzmia- 
ły dźwięki ostatniej trarsm'sji 
w -""zsłośni warszawskiej. Ka- 
wał to czasu. a jednak wvdaie 
się, że dopiero co słyszało się 
fen-m-nalne głosy śniewaków 
Scali i cudowne dźwięki wspa- 
ni-t-i orkiestry. 

Nic dziwrego. bo wrażenia te 
były tak silne i tak jednorazo- 
we. +a pozostałv w nam'eci Zy- 
we i bezpośrednie. iakbv donie- 
ro wczoraj się je odbie-ało 
„lsahogu" M=s-aśnieśo. „Tra* 
wata”  Verdieś. _„Werther” 

ASCOwafą į i d, brzmia W na- 
m'eci dotychczas w n'odości- 
gnicnai inte, preracii wykoraw- 

ti miarv. jak: Tito Sc 
R-niamino Mali, Lauri Vol 
Riccarao Stracciari, Tancred 


Pasero, śpiewaczek: Ewa Cisna 
ni, A. Marja Guglielmetti, Bzu- 
na Rasa i w. i. „Ścala” mdjolań 
ska nie pozostaje w ruczem dłu 
żna swej opinji najlepszej ope- 
ry świata. 


Jako pierwsze dzieło, trans- 
mitowane ze „Scali” medjolań- 
skiej usłyszą  radjosłuchacze 
najnowszy ulwór Mascagniego. 
niedawno skomponowaną operę 
„Nero'. Będzie to pierwsze wy 
stawienie, prapremiera dzieła 
sędziwego komnnzy!ora. Masca 
óni oddawna. bo już od. roku 
1896-g1 nosił się z zam'arem 
przerobienia ra opere sz'uki 
sceniczrej „Nero” włoskiego 
antara Cossvy ala doniero teraz 
zamiar ten uckutecznił. 


Libretto ułożył wsnółn=>cw 
nik Masradninó1, Giovanni Tar- 
tioni - Tozzatk: cztuke 5 kto- | 
wą skrócił do aktów t+zash w. 


Gt Ewn ba 


-plaeprh £ oral, i 
i 


Latorem sztyb* at agławioay | 
imperator rzymki Nero. i 


z. aki pokazały się na niebie, ko 
meta wróżąca zmierzch cesar- 
| stwa. Lud zebrany w tavernie 
| rad jest z tego, bo chciałbv no- 
zbyć się imperatora - matknbój 
cy, nijaka, tyrara i komedjan- 
ta. Coraz więcej i s''niej nu”'u 
ia wśród ma!urzkich prądy 
chrześcijańskie. Do tavernv wpa 
da wystraszona i drżąca dziew 
"zyna piękna, młoda Greczvn- 
ka Fóloge, a za nią dwóch nie- 
«soln'kśw. Jeden z obecnych 
h-ep: dziewczyny i rzuca prze- 
ciwnika ra ziemię. Ale w*edv 
pokazuje się. że niawoln'"'>m 
‘wm fast cam Nero Przerażenie 
ośarnia obecrych. Nero zhvwa 
'xh iedrok jron'nepami pochwa- 
tami, piekna Eslide zaś roks- 
-nie zabrać do swećn nałaru 
znni'ą cto 
""7poevna himn pa rznóć wira 
Tiaw'a cip InTn-h Afto, wrea- 


lana uzg": 


Pazact auwevrw cam, 


rwg Nern- 
rą da amaminiaunta cja pran 

. 9,2 g zła 4 
= mu n!-*-zn'ęczzństvio 


mr 
H . 
s" eman a =Żesęyą 


Pod ocluoną prelorjanów po 


przepowiada astrolog Nerono 
wi śmierć. Nero jednak niepo 
mny przestróg, zabawia s'ę z 
władczynią swego serca, Eglo 
śe. Ale i tej grozi riebeznie 
czeńsiwo. Atte, dotychczasowa 
faworyta Nerona, zaprzysięga 
jej zemstę i zgubę. 


Tymczasem niedobre wieści 
dochodzą do uszu Nerona wła 
sne jego wojsko buntuje się, bo 

dawna nie wypłacono im żoł 
du. Nero obiecuje, że uratuje 
ich w ten sposób. że zaśpiewa w 
teatrze, iakn król Fdvp w tra- 


sedji Sofoklesa Tymczasem 
riebezpieńzóństwo jeśżcze dale 
ko — sadzi Nero — i wydaje 


w Triclir'um sweón pałacu wsna 
n'ałą ucztę, nodczss której sam 
*n'ewa hymn do miłości. 


Wśród uczty te! #rie. otruła 
przez Atte. piękna Fólnóe Rn; 
"acz Nerona niśma «-anin Als 
nie czas na smutek 5o oto zbli 
ża się goniec z wad>m'śsin 3 
Uusz'"$ry, lud i wniot r norznca 
ją cesarza i przechodzą na stro 


wszystkich, 


Tylko jedna Atte pozostaje 
nu wierna W ubogiej izbie 
viernych służących, gdzie obo- 
'e ukryli się. namawia Atte Ne 
ona, by zadał sobie dobrowol 
1ą śmierć Sama. iako przykład 
orzebija się sztyletem Nero 
zrazu nie chce śmierci, wkońcu 
wusi iedrak um-zeć Z słowami 
na us!ach: „Jak wielki artysta 
tnie", sztyletem pozbawia się 
tycia. 


Wystawienie tego dzieła 
tudzi duże zainte: »-sowae 
nie, zarówno jako nowa kom- 
pozvcia wielkiego mistrza „Ca- 
valleria rusticana”, jako szsze- 
sóln'e staranne opracowarie 
muzyki oraz w  niemalej 
mierze ze wzóledn na samo wy 
rnpranie. snaczywaiace w rę- 
tach nailonszej orery świa'a, 
majlerczyvch śriewaków. kapel- 

leb jów i orkiestry 


Trąnrsm'oia AL łzie się ła, 
27.1., 2 godz. 20.55, 


Ju ukazał się 


sty! 2 2 


Styczeń 
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Niedziela 


Fabjana 


Epilog krwawegi wesela 


Przed sądem okr. karnym w 
Krakowie zasiedli wczoraj na 
ławie oskarżonych Stanisław 
Boruń, M. Lach, M. Czekaj i 
Jan Górecki wszyscy z Kaszo- 
wa. 

Akt oskarżenia zarzuca im że 
dnia 22 listopada ub. r. w Ka- 
szowie podczas zabawy wesel 
nej pobili nożami Józefa Po- 
wroźnika, skutkiem czego doznał 
bezwładu prawej ręki. 

Sąd skazał osk. Lacha na 7 
m. c. w., Czekaja na 8 m. cw,, 
zaś osk. Borunia uwolniono od, 
winy i kary. 

Rozp. przew. so. dr. Wasi- 
lewski, osk. prok. dr. Jarosiński. 


samobójstwo kobiety w wannie 


Przy ul. Królewskiej w War- 
szawie zamieszkała w charakte- 
rze sublokatorki wraz z bratem 
Irena Kalisz, młoda i przystojna 
kobieta. 

Wczoraj rano Kaliszówna uda- 
ła się do łazienki, skąd nie wy- 
chodziła w ciągu kilku godzin. 
Ponieważ na pukanie nikt nie 
odpowiedział wyważono drzwi. 

W wannie w kałuży krwi leża- 
ła Kaliszówna. Kaliszówna po- 
pełniła samobójstwo przecinając 
sobie żyły u rąk. Policja pro 
wądzi dochodzenie. 


Poseł Arciszewski skarży 
posła dr Thona 


W dniu 18. stycznia pos. Fr. 
Arciszewski złożył w odpowie- 
dzi na onegdajszą enuncjację 
posła rabina dr. Ozjasza Tbona, 
oświadczenie, które kończy się 
następującemi słowy: 

Ponieważ zaś pos. Thon , w 
oświadczeniu swojem użył słów 
mnie uwłaczających oraz ponie- 
waż wobcć p. Thona jako rabina 
nia mogę reagować inaczej, kie- 
ruję równocześnie sprawę do 
sądu p. marszałka Sejmu. 


Aresztowania 


Policja krakowska aresztowała 
Jachonowicza Maksa Majera lat 
20, Freundlicha Pabina lat 27. 

Szymańskiego Antoniego, lat 
28, Kopacz Genowcfę, lat 19. 
zam. ul. Tatarska L. 1. 

Oraz Marjana Władysława 
lat 27, ślusarza zam. w Brono- 
wicach Małych Nr. 255, pod 
zarzutem kradzieży. 


Pietarz zamordował leŚcia 


Sąd okr. w Starogradzie roz- 
patrywał sprawę tragedji rodzin 
nej w małej spokojnej wiosce 
Markocin, pod Starogardem. Na 
ławie oskarżonych zasiadł piekarz 
Leon Kropidłowski lat 25, oska- 
rżony o zbrodnie zabójstwa. 

repidłowski dowiedział sie 
że tość namawiał córkę do 
czynów niemoralnych. 
Między teściem a zięciem doszło 
do ostrej utarczki słownej. Kro- 
pidłowski chwycił widły i dwu- 
krotnie ugodził nimi Szumałę 
Kiedy teść leżał na podłodze 
w kuchni wzburzony zięć dobył 
sztncera i oddał jeszcze dwa 
strzały, trafiając w głowę. | 
Wkrótce nastąpiła śmierć. 
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Proces o zdrade tajemnicy fabryki 


Przed sądem okr. harnym w 
Krakowie odbędzie się w naj- 
bliższym czasie sensacyjna roz- 
prawa o szpiegostwo przemy- 
slowe i kradzież recept do wy- 
rabiania farb, które dla właści- 
cieli fabryki stanowiło tajemni- 
cę. 
Na ławie oskarżonych zasią- 


dzie: Michał Głowiak lat 35 


urzędnik techniczny, zamieszka- | 
ły w Krakowie przy ul. Kal- ły do 


waryjskiej 67. 


Przed sądem okr. karnym w 
Krakowie zasiadł wczoraj na ła- 
wie oskarżonych znany aferzysta 
Bolesław Makoś, b. egzekutor 
Izby Skarbowej, ostatnio kie- 
rownik restauracji. 


Oskarzony Makoś odpowiadał 
wczoraj przed sądem za pozba- 
wienie wolności komornika rew. 


ocysja adw. Markowicza z prok. Boryczką 


W procesie o spowodowaną 
katastrofę kolejewą pcd Krze- 
Szowicami wczoraj zeznawał w 
szóstym dniu procesu ostatni 
Świadek, kierownik pociągu po- 
spiesznego Nr. 7, Owczarek 
Ludwik. 

Świadek zeznaje, że do Trze- 
bini dojechali z opóźnieniem. 
Pierwszy raz pociąg zatrzymał 
się w Woli Filipowskiej wów- 
czas wyszedł z pociągu i roz- 
glądnął się w obie strony lecz 
nic nie zauważył, semafor był 
nastawiony na „,„stój*. 

Po chwili znowu wyszedł 
ze strażnicy drożnik, który o- 
świadczył, że droga będzie za” 
raz wolna, następnie wszedł do 
strażnicy, po chwili wyszecł i 
zapowiedział by jechać powoli, 
bo coś jest nie! w porządku z 
pociągiem towarowym, poczem 
semafor się podniósł na wyjazd. 

Po raz drugi stanęliśmy pod 
semaforem pod Krzeszowicami. 
Słyszałem jak Kaczmarek za- 
wołał „pociąg jedzie na nas' 
lecz gdy zrobiłem parę kroków 
nastąpiła katastrofa. 

Po zeznaniach świadka Ow- 


Już wyszedł z druku 


Tło sprawy przedstawia się 
następująco : 
Oskarżony 


|słlużbowego Głowiakowi. 
| W ostatnim dniu pracy osk. 


Głowiak przez) Głowiak zemścił się na fabry- 


szereg lat pracował w fabryce kancie w ten sposób. że ukradł 


farb Edward Lutz przy ul. Kal- 


waryjskiej 61 w Podgórzu. 


W ostatnich miesiącach 1933 
ir. przychodziło między oskar- 
żonym a właścicielem fabryvi 
|do nieporozumień. 
Nieporozumien:a doprowadzi-; 


wymówienia stosunku 


IX. Bronisława Schwertnera. 


imu szereg recept do wyroku 
farb i miał je rzekomo sprzedać 
konkurencji. 


Rewizja przeprowadzona n o- 


skarżonego dała wynik pozy- 
tywny. Sensacyjna ta sprawa 
wkrótce odbędzie się w Kra- 
kowie. 


t 


Restauratorprzed sądem„Krakowie 


lokalu kierownik restauracji osk' 


Sprawa przedstawia się na- Makoś chcąc udaremnić eksmis- 


stępująco : 


ję, zamknął komornika w resta. 


Dnia 12 IX. 1934 przybył ko- uracji w której pozostawał około 


mornik rew. IX. Br. Schwertner 


do lokalu Setkowiczowej, przy 
ul. Filipa, celem dokonania eks- 


, misji. 


godziny, dopiero powiadomiona 
o tem policja uwolniła komor- 
nika z przymusowego aresztu. 


Znajdujący się wówczas w, 


czarka sędzia dr. Stuhr oświad- 
cza że sąd po naradzie posta- 
nowił biegłych, zawnioskowa- 
nych prze: prot. przesłuchać a co 
do wniosków obrony to sprawa 
ta będzie po przesłuchaniu bieg- 
łych rozważana. Obrońca dr. 
Markowicz prosi o głos w spra- 


wydana przez Ministerstwo jest 
niebywałym chaosem. 
Prokurator ponownie prosi o 
ukaranie obrońcy i zaznacza 
że przeciw obrońcy za te słowa 
wniesie dochodzenia karne. 
Sąd po naradzie ukarał obr. 
Markowicza karą 150 zł. z na- 


wie biegłych. Na to prokurator |tychmiesiowem ściągniąciem tej 


dr. Boryczko wstaje i sprzeci- 
wia się by obrońca przed do- 
puszczeniem dowodów mógł 
składać oświadczeniz». 

Obrońca dr. Markowicz wo- 
bec takiego oświadczenia wy- 
raził, się że prokurator wygodnie 
stosuje procedurę jak chce. 

Na to oswiadczenie prokura- 
tor prosi o ukaranie obrońcy 
za obrazę urzędu prokurator- 
skiego. 

Trybunał po naradzie ukarał 
obrońcę dr Markowicza grzyw= 
ną zł. 10C zł. i upomnieniem u- 
sunięciu go z obrony. 

Obrońca ponownie prosi o 
głos i w swoim wywodzie po- 
nownie prosio wyłączenie bieg- 
łego Kleinbergera w trakcie u 
zasadnienia dr. Markowicz wy- 
raził się że instrukcja kolejowa 


CENA EGZ. ZŁ. 1.20 


KALENDARZ 
MARJAŃSKI 


NA ROK 1935 


w objętości 250 stron, wraz z kalendarzem ściennym. 


kwoty. 

Ława obrońców solidarnie 
popiera wniosek dr. Markowi. 
zza o wyłączenie biegłego Klein 
bergera gdyż ten w związku z 
katastrofą brał udział w docho- 
dzeniach. 


Kobieta uduszona 
w płomieniach 


W domu przy ul. Poprzecznej 
9 w Łodzi wybuchł groźny po- 
żar, który wywołał niesłychaną 
panikę wśród lokatorów. Ogień 
ukazał się w mieszkaniu Wajs- 
jfoglowej na 4 em piętrze. 

Straż ogniowa po wytężonej 
akcji usunęła grożące niebezpie- 
czeństwo. 

Właścicielkę mieszkania p. 
Wajsfoglową znaleziono martwą. 


Zamordowała dziecko 


Na ławie oskarżonych w są- 
dzie okr. karnym w Krakowie 
zasiadła wczoraj 25-letnia słu- 
żąca Justyna Błoniarczyk z Woli 
Duchackiej oskarżona o to że 
w lutym ub. roku po porodzie 
swego nieślubnego dziecka udn- 
siła go poczem zakopała w szo- 


ple. 
Sąd skazał Błoniarczykową na 


8 mies. więzienia. 
p — 


Skazamie rzeźników 
Przed sądem karnym w Ka- 
towicach odpowiadal: Franciszek 


i Wiktorja DLangnerowie oraz 


KALENDARZ MARJAŃSKI, zawiera kilkadziesiąt rzeźnik Nikodem Ziętek z Cho- 
ilustracyj, oraz szereg zajmujących opowieści, | rZowa, którzy w kwietniu ub. r. 
humoresek, jak równi ż szereg rad i wskazówek.| zab:li dwa wieprze, a następnie 


KALENDARZ MARJAŃSKI, NABYĆ MOŻNA 
w kioskach krakowskich oraz 


wyrobili z nich kiełbasy i kisz- 
ki. Wędliną tą zatruło się kilka 
osób, z których jedna zmarła. 
W wyniku rozprawy sąd wy- 
mierzył Langnerom karę po 
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| rozrywką niedzielną jest 
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Cena 20 gr. 
| Do nabycia 
we wszystkich kioskach 


Teatr miejski popoł. „Rzeezpespolita 
poetów“ wieaz. Rajski ogród", 


Repertuar kia krakowskich 


i Adria: „Pieśń zdobywa świat”. 

i Apollo „Rodzina Rotszyldów”. 
Atlantic: „Melobje cygańskie” i 
„Wielka rewja komedjowa". 
Bagatela „Bont w Szaaghaju” orsz 
rewja „À. B. C.“ 

Dem żołnierza „Klejnoty milości". 
Muzeam „Noc w Kairze". 

Promień „Niewidzialny człowiek“ 
„Nowa płać". 

lonko „A. L. 14 zatonęła”. 

wit „Przeor Kordeeki — obreńce 
Częstochowy" 
Sztuka: „Rewolucja śmiecha". 
Uciecha „Młody las". 

Wanda „Czarna perła", 
Zerza: „Pod kuratelą”. 


i Radio 


Kraków: Gł 9,00 Transam. z Warsz. 
10 30 Nabożeństwo 11,57 Hejnał z wie- 
ży Marjackicj 12,05 10 miant o teatrza 
1215 Transm, z Warsz. 1400 Płyty 
1415 Kolędy 15,00 Transm. z Waraz. 
15.15 Muzyka 1525 Pogedanka 15,35 
Płyty 15,45 Feljeton 16,00 Transm. z 
Wars: 18.50 Transm. z Warszawy Lwe- 
wa i Budapesztu 2215 Koneert 22,38 
Wiadomości sportowe 22,45 Muzyka, 


Nocny i dzienny dyżur aptek 


Apteka pod Białym Orłem Rynek A 
—B 45, Łobzowska 6, pod św. Kingą 
Grzegórzecka 9. pod Złotym Lwem 
ARJ 4, pod Marzynem Krakowska 


Podgórze pod Opatrznością Brodziśń- 
skiego 1. 


Dzienny dyżnr aptek 
Apteka pod Złetą Głewą Rynek gł 


13 pod Trzema Koronami Retoryka 
1. Czternasta L nbicz 7, Stradom 6, 
Królowej Jadwigi Karmelicka 9. 

Podgórze pod Opatrznością Brodziń- 
skiego 1. 


Noony dyżna lekaszy 
Dr. Ballet Żofja Sarego å tel. 105-20 
Dr. Kaczyński Henryk Topolowa 42. 
Dr. Kłeczek Stan. Szlak 20. Dr. Mes- 
ter Adolf Wrzesińska 8 tel, 158-93. 


ślraszny wypadek na ul. Dłagiej 


Wczoraj w południe u zbiega - 


ulic Długiej i Basztowej wyda- 
rzył się straszny wypadek. Oto 
9 letnia uczemica wysiadając z 
tramwaju na nlicy Długiej, wpa- 
dła pod nadjeżdżającą taksówkę. 
Wezwany lakarz Pogotowia ra- 
tunkowego stwierdził u nieszczę- 
śliwei dziewczynki nazwiskiem 
Gizy Brezer wstrząs mózgu oraz 
złamanie podstawy czaszki. 


Zjadł palec swej kochanki 

Józef Jeleń, rzeżnik, oskarżo- 
ny został o...ludożerstwo. Jeleń 
miał przyjaciółkę, niejaką Mi- 
lewską i raz w czasie sprzeczki 
odgryzł jej palec i połknął go. 
Jelenia pociągnięto do odpo. 
wiedzialności o ciężkie uszko- 
dzenie ciała, a sąd warszawski 


8 skazał go na półtora roku wię- 


Bi w admin. Ostatnich Wiadomości, ul. Na Gródku 2. | mierz ngnero CPO, O |: 
Sąd skazał Kropidłowskiego L miesięcy więzienia. Rzeźnik Zie- | Zienia. 
półtora roku więzienia. aa" a tek otrzymał 1 rok wiezienia. 
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